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W  imię Socjalizmu — przeć w kap rta\i zmówi 
w imię Pokoju - -  przeciw wojnie, 
w jnjftę Demokracji i prawa — przeciw faszyzmowi ? same woli, 
w imię Moralności — przeciw nieprawość om

lemohstr^nra': będziemy w dniu 1 tfaja!

99Retor
Jak gjnotrft z josuteigio melba udeirizyła w Kra* 

kaw podana w« .zoraij w naszym dzienniku wia 
taniość o ruzpioirząidzeiniu nu mister ®rwa ośiwiar 
ty, natoazuijipeim zwi.nięciie gimnazjum małe- 
matyczno-pizyrodnu sze®o przy uł Studenc
kiej W  gmachu tego gimnazjum ma zostać 
pomieszczone gimnazjum żeńskie. - Oto pre
tekst, pod którym ma zostać Skasowana jedna 
z postawionych na najwyższym pioziomie 
szkół średnich w Polisce.

DiaczPigo t ziw. „reifoumia szllcołnia“ lozipo- 
czyma się od .zalesienia tego właśnie zakładu ? 
Dzięki niestruiuzuaicj energii," pomysłowości, 
zabiegi)iwiO'ścd i talentowi organizatorskiemu p. 
dyrektora Paczowsfciego feimna^am to w prze 
ciągu 8 lat stiało się wzorowem ńmnazijuim 
matematyezno-przj rodmtezem, znakomicie u~ 
i ządzonem i ipecjainie dła cnłopcow. Dyr. Pa- 
«ziowiśki anządiził w niem inajtlapicj ze wiszyist- 
toiich gimnazjów krakowskich wyposażany ga
binet fizykalny oraz puacowinie: ślusarską, ter 
kaiska i stolarską i zabiegiliwemii Siarani.airni 
uzyskał etaty dwóch mechaników., pod któryich 
kierownictwem w tych pracowniach ucznio
wie tego gimnazjum uczyli się prakiyiczn>di 
pirac ręcznych x wyrabiali przyrządy fizykalne 
dla Innych gimnazjów. Sitałio1 się tedy to giinna- 
zjum i jostało oficjalinie uznane ośrodkiem fi
zyk ilnym, dla wiszyistkich gimnazjów krakow-
skich..............

Równolegle urządził dyr. PacizowsUei ogród1, 
w  którym chłopcy ćwiczyli sie w pracy o- 
grodtniczej, a w d!bało®oi o wychowanie fizycz
ne urządzał tam boiska dlr gier, w gmachu zaś 
natryskowe kąniele dla ohłiopcow. •■■■ 

PWkaeśliamy: dlla chłopców. Bo pracownie: 
iteatnslka. tokarska i stolarska, lak 'ówmież in

ne urządzenia nie będą miogiy być użytkowa
ne przez dziewczęta 

I wraśinłc ten gar,ach został oddany giimnlar 
zjum żeńskiemu, a giimnazjium miartemiatyczmtr 
,przyrodnicze w raz z  całym swoim dorobkiem 
skazano na zagładę. Na marne pójdą koszta f 
trudy włożone w to gimnazjum w ciągu lat 
szeregu, a jego wybitny dyrektor, któremu 
zburzono stworzony przezeń warsztat rracy, 
'będzie zredlukiowany...

Dlaczego los tein spotkał to wysoko roziwa 
mięte gimnazjum, a nie np. giimnaizuum, w któ- 
rem jest dyieuctorem p. Rutkowski? Zagadka 
łduwa do udgadimęcia: p. Rutkowski w dzie
jach szkolnictwa polskiego wprawdzie niiczem 
pozytywneim się nie zaznaczył, ale jest gorliw
cem t. z w. ..wychowania pańsitwoy ego“ , Cóż 
Znaczy fizyka, co znaczą pracownie — w po
równaniu z nauką śtpaewiu- „Pierwszej bryga-' 
kto “ 21

W  innem gimnazjum kirakowjkuemi, w Pod
górzu, posada dyrektora jest od tizech lat nie- 
, obsadzona. Jest tam tymczasowy kierownik, 
p. Airtymiak, który czeka na zestui zenie się, 
gdyż nie ma przepisanych lat, by zostać dy
rektorem. Pomimo, że nie ma nominacji', w pro. 
wadlzi.1 się do gmachu szkolnego, gid'7iie ma o- 
pał i światło zadiarmio. Jest to dlań szczetoe, 
do dialsizej kar jery. Spodziewa się on zostać

wizytatorem rerazdostaii kter, wniccwo w  gim  
uazjum podgóiskiem. aby jako .przyszły w izy
tator zapozna* cię z gimnazjum. Albowiem jako 
uczeń , nigdy, do gilmnaziuin, nde uozęsaczaL. 
7dawał „wojenną momrę“ oemtoairjalra i uzu
pełniał ją aoaatkuwym eg.zamiin( m w  Pozna, 
nilu także „wojenny tn“

ALe i ta- zagadka ma swofc wyjaBnienae: p. 
Artymiak ma szwagra, a szwagrem tym je®, 
nie ktc inny, jenie sławny p StamłroyTski,

’— Powiedz mi, kto jest twynr szwagrem, a 
wywróżę ci przyszłość. - W

Przemiany i zu ilany
sje urzędnicze i dług; pizedew^zystkieun Jeżeli się 
na 1 kwietnia jakoś wybrnęło z trudności zapo
mogą niilonu, to na 1 maja środek ten, który m i
mo lekceważącego giestu przecież wywołał rożne 
komentarze nie da się powtórzyć Rob' się też 
przygotowania w uinym guście; pisze się o 20 mi- 
ljonowej pożyczce w Banku Polskim, o wydaniu 
bilonu nr 10 miljonów, o innych m m.pula sjaon. 
znajdujących swój wyraz w dekadowym bilansie 
Banku Polskiego. Czy w takiej sytuacji można sie 
tww ić, że pogłoski przybierają coraz wyraźniej
sze kształty, ze mus. się na gwałt szukać innych 
ludzi, że w iłych waruimaeth można zrozumieć chęć 
pozbycia się nowych a powrócenia do starych w y
mienionych jako triumwirat czy poza nimi dc p. 
Bartla?

Czejtahny, .iak czekaliśmy dotychczas Jeszcze 
kilka takich nieprzytomnych rzucań się, a wy- 
vzerpie się zapas ludzi- do których sanacja może 
zwrócić się o ratunek. A  oo potem? Powrót do nie- 
iachowosci, a co za tern idzie —  dalsze brnięcie 
w doiychczasowem błocie. Nakcniec mus, się orze 
cież w  nietn utonąć. Byleby prędzej, aby nie po 
ciągnąć za sobą większych i ważniejszych dla 
państwa czynników niż niemi okazała się sanacje 
ze swami pr Tybudówkami.

(Korespondencja wlusnuj
Warszawa, 18 kwietnia, i

Goś się w powietrzu unosi. A  ciekawtm przytem 
jest, że już me prasa opozycyjna ale sanacyjna 
lansuje rozmaite pogłoski, ubierając je —  niezrę
cznie zresztą — w formę zaprzeczeń, które wyglą
dają raczej na potwierdzenie jeżeli nie szczegó
łów to zasadniczej tezy. r

Czekają na powrót i już się giosi, co po „im  
przyjdzie. A  więc rzecz główna; druga konferen
cja byłych premjerów hęuzie miała większe zna
czenie już z r^cji udziału w mej p. Józefa P ił
sudskiego. Antycypując jakieś decyzje tej konfe
rencji, juz się powiada, ze zasadniczym jej wyni
kiem ma być —  nawrót do fachowości. Każdy do
myśla się, że celuje to w pp. ministra skarbu oraz 
handlu i przemysłu, którzy mimo rocznego dzier
żenia tek jeszcze na fachowców nie wyrobili się 
i widocznie niema nadziei, aby zrobili postępy.

Nawrót do fachowości —  to znaczy „twarzą do 
frontu gospodarczego*'. Wykręcano się od zajęcia 
tego frontu różnemi wymówkami, które wszystkie 
miały ten sens: nie mvsmy zrobili przesilenie, nie 
m y będziemy je naprawiać. Ale tamci inni nie 
spieszą się, mając zresztą dość ze sobą do czynie
nia, więc trzeba przecież coś zrobić. A coś mogą 
zrobić tylko fachowcy. I tu wychodzi prawdziwe 
oblicze sanacji, je j zupełna zależność od sfer w iel- 
ko-kapitaiistycznych, zgrupowanycn w „Lewiata- 
nie".

Wymieniają prstma, że do wprowadzenia zmian 
w polityce gospodarczej ma być powołany trium - 
wirat: pp. Gliwic, Klar ner i Wierzbicki. No, facho
wości odmówić im nie można, ale w jakim kie
runku, jak oni są nastawieni? Każdemu nazwisko 
p. Wierzbickiego mówi dość; mówi, że będzie to 
skierowania noli yki gospodarczej całltowicie na 
tory, po których dziś ona chodzi omackiem Nip. 
redukcje, obniżki płac, scalanie ubezpieczeń spo
łecznych itd., robione dotychczas dorywczo i bez 
planu, dla chwilowej poprawy —  wszystko bę
dzie robione systematycznie z wyraźnym celem 
nazywanym zmniejszeniem kosztów produkcji, a 
w rzeczywistości powiększenia zysków w  stosun
ku do karlejącej coraz bardziej produkcji. >

Zbytecznem jest zastanawiać się nad tern. czy 
zmiany i przemiany są wynikiem uznanej po
trzeby, czy też jednym z tak często za ery sanacyj
nej powtarzających się epizodów na podkładzie 
personalnym. Jest bowiem wyższa potrzeba, na
wet konieczność przemawiająca najwymowi: lej- 
szym językiem, bo-cyframi. Zbliża się nowy m ;e- 
siąc- a  z  nim potrzeba wielkich wypłat, na peny

Dopfaty 
na rzecz bezrobotnych

DAW NE Z WYJĄTKIEM POCZTOWYCH  
UTRZYMANO I W PROWADZONO NOWF,
W  Warszawie odbyło się 18 bm. posiedzeniu 

naczelnego komitetu dła spraw bezrobocia. — U- 
cliw iloiK1 utrzymać wszystkie dopłaty do opłat 
telefonicznych, kolejowych, radjowycn i t. d. *  
wyjątkiem  pocztowych, oraz wprowadzić nowe 
dopłaty do totalizatora wyścigowego i  paszpor
tów zagranicznych Wysokość tych ostatnich nie 
zosmła jeszcze ustalona.

Ponróżki Hitlera
,W  ubiegłą niedzielę Hitler przemawiał na zgro

madzeniu swoich zwolenników w  Bytomiu, —> 
W  czasie swego przemówienia, wznosząc pięść w  
stronę gianicy polskiej, ’ groził:

„C i tan. po drugiej stronie wiedzą, co ich ew - 
ka, gdy dojdziemy do władzy, a Francuzi rów v 
uież“.
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Na marginesie przechwałek patowych
Stwierdziwszy, że „niepomyślnie wypadło dla 

nas orzeczenie prawników przy Lidze Narodów w 
sprawie obowiązku korzystania z portu gdańskie- 
gc“ gdyż „komitet prawników stanowiska naszego 
me uznał" i tern samem rekurs Polski zakończył 
się niepowodzeniem — wyraża „Czas" zdumienie 
pod adresem PAY-a.

P A T  —  powiada — pod pretekstem, że ci pra
wnicy także nie uznali fantastycznych uroszozeń 
gdańskich, oddalonych przez „wysokiego komisa- 
rza , hr. Grauinę, a aomaigającycn się, aiby Po l
ska cały swój ruch skierowywać musiała przez 
( idańsk, albo ponosić koszta zmniejszonego obrotu 
portu gdańskiego, nie dojrzał przegranej — prze
ciwnie zatriumfował...

„Gzas“ nie rozumie, dlaczego P A T  „zamiast po 
męsku przyznać się do niej, rzecz pizedstawia, ja
ko nasz sukces, operując odrzuceniem ga<*ństkioh 
urojzczeń. Zupełnie, jakbyśmy nie byli w stanie 
znieść niepomyślnej prawdy11...

Coprawda P A T  jest bardziej zależny od „Cza
su", a ileż sotizmatow — ostatnio w sprawie fia 
ska pożyczkowego — zarzucaliśmy ,uzasowi 1

Przyznajemy: zachowanie się owej agencji jest 
jednak bezceremonjalne i wprost, izeeby można 
Karygodne.

Bo, jeżeli rząd polski wnosi rekurs przed forum 
międzynarodowe, jeżeli w orzeczeniu hr. Graviny 
ctopatmje się ujmy ala suwerenności państwowej 
i rekurs ten nie sfcuikuje, a mimo to oficjalna  a- 
gencja wypowiada swoje zadowolenie, ito ów Ko
mitet prawników, mając takie dajify i rozumując 
ściślej, niż po-wyższe Liuło warszawskie, może 
Wzruszyć ramionami, i dopatrzeć się w naturze 
polskiej bezcelowego pieniactwa.

Bo przecież P A T  nie jest li tylko źródłem „in- 
foimacyjnem" — na wewnątrz, ale w sprawie, 
roztrząsanej przed forum międzynarodowym, u - 
cłmdzi za echo rządowych kół polskich. Jakiż to 
stwarza precedens?...

Ale u nas właśnie wszystko nasńojone jąsł na 
potrzeby argumentacji wewnętrznej,

„Golnęliśmy się ua zgóry upatrzone, lepsze po
zycje" —  te sakramentalne wyrazy aastijackich 
Odwrotowych komunikatów wojennych urzeszcze 
p iły się nietyliko na grunt Pa ta .......

Nie itylko ta agencja —  przyzna „e<zas — nie 
dJba o to, ozy jej komentarze mają sens czy nie 
mają sensu? Słowa użyte w  takich razach dzielą 
się nie na sensowne lub bezsensowne, lecz na po
płatne, „radosnc-twórcze" i na podejrzane, defe
tystyczne.

W oli się tedy „Pat" trzymać zasady, wyrażonej 
przez jednego z byłych panów ministiów, Ltury 
nadrabiał nialylko miną, leciz i słowami: „byczo 
jest"!

A  tu nawet „Czas" się gorszy i wytyka PAT-owi 
fałszywe oświetlenie!

„Czas" nawet przy obecnej redakcji —■ dziw i się...
Ale możnaby się -dziwić -albo permanentnie, a l

bo rozstać się z wyrazami zdziwienia na twarzy 
i ustach.

Bo, dlaczego się dziwić PAT-ow i, -jdy oię nie 
podzielało zdziwienia całej prasy, kiedy np. oso
ba, występująca, jako rzeczoznawca w procesie 
politycznym, ua który nwróconc były octy całej 
politycznej Europy, cpowiaaałs takk zdumiewa
jące „fakty" o prasie i puolicystyce zagranicznej, 
że musiano się tej osoby zapytać, ozy oytowane 
przez nią wydawnictwa oglądała na własne oczy'/ 
Odpowiedź brzmiała, że nie zna obcych języków...

Lud, jeżeli przypomnimy fala drobniejszy, też 
mimo rozgłosu, zdaje się, nie uwzględniony w 
„Czasie"... Mianowicie dotyczący owego wędrow
nego prelegenta, opat-zonego licziumi rekomen
dacjami kierowników i inspektorów szkolnych, 
potwierdzających prawomyślność i użyteczność je
go odczytów, a jak się okalało — już po jtgo  w y
stępach w paru powiatach — uznanego w So 
snowcu za człowieka nocorycznie chorego na iz
my śle

*  * *
Dużą poczytnością cieszy się obecnie „Karjere 

Nikodema Dyzmy" Mostowicza. Nikt hę nie d z i
wi tytułowej postaci tej powieści i jego bajecznej 
karjerze. Może być, że dawniej uważanoby uałą 
tę powieść za gioteskowy żart z „oślich głów", 
ze nowoczesną odmianę ze, „Snu nocy letniej", 
parnej nocy pomajowej Dzisiaj czytelnik pro
wincjonalny pyta o „klucz"? Podejrzewa, że au
tor ostizyi swój sarkazm na osełkacn rzeczywi
stości. - - ■- ■ ■ -  -

brat p. Piłsudskiego komisarzem rządu w Wilnie?
"W W ilnie krążą pogłoski, że z końcem bieżą

cego miesiąca ma być mianowany komisarz rzą
du w Wilnie. Stanowisko to ma objąć długoletni 
buchalter magistratu Adam Piłsudski, brat p. Jó
zefa Piłsudskiego. Przed kilkunastu dniami prze

szedł on na emeryturę. Zakres działalności komi
sarza rząuu nie jest jeszcze określony, Mówią, iż 
będzie to Komisarz oszczędnościowy, bez któiego 
decyzji nie mogą być czynione żadne wydatki.

W atmosferze genewskiej
Od 2 lutego obiaduje — z przerwą świąteczną 

—  wielka międzynarodowa konferencje rozbroje
niowa. Z dotychczasowych obrad skrystalizowały 
się trzy konkretne propozycje: 1)  niemiecko-ro- 
syjska żada, z  różnych motywów, zupełnego 
rozbrojenia, 2)  propozycja francuska, która dla 
zagwarantowania bezpieozeństw żąda utworzenia 
arm ji międzynarodowej do dyspozycji L ig i Na
rodów, 3) propozycja amerykańska idąca w  kie
runku obniżenia budżetów wojskowych i zakazu 
pewnych gatunków broni.

Konferencja ta jest niezwykłą w  swym rodza
ju. Zebrały się w Genewie metylko olbrzymie de
legacje, ale większe państwa wysłały kierowni
ków swej polityki, a przynajmniej swej polityki 
zagranicznej (Tardieu, Bruning, Stimson Simon 
itd.). O co tedy chodzi jeżeli się zrobiło ts ki apa
rat? T  zęba sobie przypomnieć, że niezadługo ma 
się odbyć w  Lozannie tzw. konferencja repara- 
cyjna, która ma rozstrzygnąć, co się stanie po 
wygaśnięciu w  lipcu br. moratorjum Hoovera. 
Czy moratorjum zostanie przedłużone, jak żada 
Francja, ale z utrzymaniem zasady płacenia, czy 
też reparacje zostaną całkowicie skreślone, jak źą 
dają Niemcy?' r  ~

Klucz do rozwiązania tej zagadki ma w swych 
rękach Ameryka. Wiadomo, że państwa otrzy- 
muiące -eparacje —  w  pieiwszym izędzie Fran
cja —  godzą się na częściowe skreślenie repara- 
cyj pod warunkiem, że Ameryka skreśli im odpo
wiednią część długów wojennych. Ameryka od
mawia i —  jak ostatnio podkreślił Stimson — nie 
myślą zrzec się swych pretensyj, wychodząc z zs 
łożema, że jeżeli Europa ma pieniądz. na zbroje
nia, musi mieć i na zapłatę długów.

W  ten sposób sprawa rozbrojenia łączy się aft

sjpuawą długów. —  A  że sprawa ostałnia jest 
przez różne państwa: płacące i biorące w djame- 
trainie przeciwny sposób traktowana, tak też 
pierwsza sprawa: rozbrojenie traktowana jest
różnie, głównie pod kątem widzenia większego 
czy mniejszego bezpieczeństwa. I tu znowu w grę 
wchód.5' Ameryka jako ta, która mogłaby to bez
pieczeństwo gwarantować.

Francu zi przypominają ciągle, że zaraz po woj 
niz, w  r. 1919, Ameryka i Angłja zawarły z nimi 
układ gwarantujący im bezpieczeństwo przed e- 
wentualnym, naturalnie niemieckim, napadem. 
Ameryka, odrzucając traktat wersalski, odrzuciła 
też Umowę gwarantującą bezpieczeństwo, a za jej 
przykładem Doszła Angija. W  ten sposób Francja 
czuje się osamom:oną i mimo Locarna i paktu 
Kfeffloga czuję się zagrożona. A  kto się mkim szu
je, ten myśli o zabezpieczeniu się własnemi siła
mi. Stąd opór Francji przeciw rozbrojeniu, a ra
zem z Francją idą państwa z nią sprzymierzone.

W  takiej atmosferze konferencja genewska 
widie ogólnego zdania nie rokuje wielkicn na
dziei Dli zamydlenia światu oczu prowadzi się 
akademickie dyskusje, wygłasza się piękne zasa
dy. ale praktyczne ich znaczenie, dotychczas przy 
najmniej, jest żadne. Czy konferencji, potrwa je
szcze pół roku, czy wcześniej się rozleci —  świat 
badzie stał na temsamem miejscu, dopóki wyższa 
siła nie wprowadzi zmiany. | ui '

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWS2F.CHNIAJC1F SWOJ DZIENNIK;

Przegląd prasy
ROZKŁAD SANACJI 

Czytamy w „Polon ;
Przed kilku dniami donosińśmy o utworzeń hi 

przez sanację nowej partji pod nazwą „narodo- 
wycn socjalis-ów". Partja ta powstała z niedo
bitków tak zw. NPP-lew icy, czyn małej grupki, 
która po przewrocie majowym odłączyła się od 
NPR i pod wodzą posła Ciszaka, pod pełnemi ża
glami pop’ ynęła do oanacii, spodziewająi się tain 
niezwykłych korzyści. Grupka ta prowadziła dy- 
cnawiczny żywot. Istniała właściwie tylko na 
papierze, roli polh/cznej żadnej nie odgrywają, 
a d l» sanacji nyła szyldem, mającym udowodnić, 
iż robotnicy popierają Be-Be. Widocznie nr po
sła Ciszaka i  jogo nielicznych współpracowni
ków .padła zaraza hitleryzmu i śmą im  się laury 
popularności Hitlera, kiody pragną obecnie na
śladować najgorszego typu wzór niemiecki Pro
gram zaś polskich „narodowych socjalistów", za- 
jożyrzony częściowo od HitLra, a częściowo od 
komunistów, jesi zbiorem ,aki :h Łzdur i nonsen
sów, że charakteryzuje nietylko jego twórców, 
ale wogóle sanację, która w  swojej akcji polity
cznej może się posługiwać tego rodzaju umysło 
wośclami.

Mianowicie zasady programowe polskich hitle
rowców są następujące:

„Nieprzeciw działanie ideolog ji marsza łk* 
Piłsudskiego, którego jest zwolemni zką.

„Narodowi socjaliści" dąza do odebrani? 
Śląuka, pozostającego pod zaborem niemiec
kim oraz do włączenia Gdańska w  obręb m - 
tegialnych granic Polski.

Dalej partja dążyć wędzie do uzyskania od 
zaborców wypłaty odszkodowania za sto k il
kadziesiąt lat niewoli, poszczególnych ziem 
Polski.

Mirro swego zorjento wania nacjonalistycz
nego, partja uważa za swój obowiązek wpro-- 
wadzenie rÓY.noupra wnienia religji państwo
wej.

Dalej dążeniem „narodowych socjalistów" 
jest uspołecznienie wszystkich środków pro- 
iukcji, zarówno w przemyśle, jak 1 w  rolnic
twie. Jednem z alozeń programowych „naro
dowych socjalistów' jest wprowadzenie sta
łych pensyj dla rolnika za jogo piacę w po
lu, z zajmowaniem przez państwo zbiorów 
rolnych". * ' '

Owe „pensje dla rolników" Ląoź „odszkodows- 
nie za sto kilkadziesiąt lat niewoli" przy naczel
nym postulacie nieurzeciwdziałania ideologji p, 
Piłsućskiego stanowią klasyczny wprosi przykład 
dla bezh oW ia , braku podstaw ideologicznych i 
myśli politycznej obozie sanacyjnym i wśród 
poszczególnych jego członków. Gdy sanacja suj 
wreszcie rozleci i te poszczególne grupy, grupk 
klubiki wzajemnych interesów, czy wzajemne' 
adoracji poczną próbować odgrywania samod: de’ 
nej roli, czy też gryźć się między sobą. to będzb 
widowisko nieład?

Wracając do ,,narodowych socjalistów", to cie
kawe jest, jak się do tego tragi -liirmorystyczneg< 
nowotworu ustosunkują władze sanacji i co zro
bią z posłami BB Ciszakiem,, Waszkiewiczem e 
ćorisoftes, którzy do tej grupy obecnie należą. -  
A  jak książę Radziwiłł! i  p. W iślick5 pogodzą si< 
z nową „ideologją" swoicn kolegów klubowych?., 

Sanatorzy tracą głowę i —  co 'est ich pierwsz, 
zasługą — przyśpieszają rozkład sanacji.

KTO UDZIELA POŻYCZEK Z FUNDUSZÓW  
BANKU ROLNEGO

Wskutek klęski nieurodzaju na Kaszubach u 
ubiegłym roku udało się uzyskać z Banku Roi 
nego pożyczkę siewną dla rolników kaszubskich 
na warunkach dogodnych. Rozdziałem tej poży
czki miały się zająć — komunalne kasy oszczęc 
ności. ;

Tymczasem* — ku niesłychanemu zdumienie 
rolników — sprawę tych pożyczę! pragnie sana
cja wyzyskać dla celów partyjnych , - 

W  sanacyjnym „Głosie Kaszubskim", pojawii 
się komunikat treści następującej: ’

„Komunikat rady powiatowej BBWR do preze
sów powiatu kościerskiego.

Wnioski w  sprawie otrzymania pożyczek na 
zasiewy wiosenne z podaniem sumy, oraz żyran
tów, należy składać do sekretarjatu rady powia
towej BBWR. Ze względu na to, że szczupłość 
przyznanych kredytów r,e pozwoli na uwzględ
nienie wszystkich podań, należy w  podaniach sta
wiać skromne wymagania, aby możliwie najwię
kszą 'ość rolników mogła korzystać z pomocy • 

KLo więc udziela pożyczek? Sekretarj&t BB, oż/ 
Ban1.: Rolny za pośrednictwem kas komunalnych? 
Może odpowiednie władze zechciałyby odpowie
dzieć na tu pytanie.
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Ivar Kreufier
£ór,je się, że każdy upadający ustrój społeczny 

ucieleśnia się nakrótko przed upadkiem w jakimś 
geojalnym oszuście, który „uświetnia" zachodzą
ce idońce —  tym razem — kapitał izmr. Przed re
wolucją francuską takim niezwykłym opustem 
był Cagliostro, pized rewolucją rosyjską Raspu
tin I nasze czasy mają takiego oszu»la w wiel- 
k ił i stylu: Ivara Kreugera.

Przez 10 lat Kreuger oył jednym z najwięk
szych ludzi tego świata, jednym z najpotężniej
szych i najbardziej podziwianych „kapitanów 
przemysłu", jednym z „rtohaterów" kapitalizmu 

, i nacjonalizmu. Trusl Kreugera uchodził za wzór 
gospodai ki kapitalistycznej, aż kula samobójcza 
■niszczyła człowieka i razem z nim legendę: za 
wielkością okazał się w ielki oszust.

Ten Ivar Kreuger przez 10 lat nietylko lokajów 
kapitalizmu, ale i samych jego „królów" wodził 
za lmjs; ten Jbohater" ronił p:eniąazc na oszu
stwach i rozdzielał je hojnie między tych, którzy 
padali ofiarą jego oszustw. Okazuje się, że Kreu- 
ger nie dopiero w  ostatnim roiui, ale od samego 
yoczątku robił miteresa zapomocą oszustw i kra- 
Izieży; jak rzeczoznawcy stwierdzili, jego akcje 

nigdy nie miały solidnego pokrycia, zakładał to
warzystwa na niczem nieoparte, wydawał fa ł
szywe papiery i sam je fałszował. - ■

Za największe jego oszustwo uchodzi sfałszc 
wanie otligacyj włoskich, których znaleziono 42 
sztuk pc pięćset czy po trzysta tysięcy funtów 
każda Te obligacje, które w  księgacn Kreugera

z ub. r. figurowuły jako jedna z pozycyj mająt
kowych trustu, miały być przez niego własnoręcz 
nie sfałszowane, podobno wszystkie podpisy sam 

-podrobił. J '
Kreuger był oszustem i w dodatku a wanturni 

kiem politycznym, to nie ulega wątpliwości. Jed
ną ręką wspierał hojnie komunistów, drugą naj
większych ich wrogów hitlerowców. A  robił to 
tensam człowiek i w tymsamym czasie, gay pie- 
niadmii — skradiziouemi ratował rządy faszy
stowskie w  hiszpar ji, Włoszech i gdzieindziej. 
To wszystko prawda, ale z temi obligacjami wło - 
skiemi to rzecz osobliwa. Rząd włoski ogłasza u- 
ioczyście, że nigdy z Kreuge,c.m interesów nie 
robił i że wobec lego nie miał p o jzeb j dawać 
mu obligacyj. Świat jednak zapytuje, skąd W ło
chy nagle przed dwoma laty wzięły pieniądze — 
Kilkaset m iljonów — na rozbudowę floty w łym - 
samym czasie, gdy miały olbrzymi deficyt, gdy 
Mussolini dla zdystansowania Francji bez wzglę
du na nędzę swyck finansów mógł zrobić taki 
wydatek?

Kreuger nie żyje, nit zcLadzi więc tajemnicyr 
a Mussolini jeszcze żyje, ale naturalnie także nic 
nie powie. Bądź co bądź, jeden w iejki oszust nie 
żyje, ale takich Kreugerów jest w  św ieci: k&pita- 
li .tycznym z ,ewnością więcej, na większą i 
mniejszą skalę. Oni będą dalej miarodajnymi w 
kapitalistycznym ustroju, dugóki nie nkrętą aluo 
im nie skręcą karku dla zrobienia miejsca — in- 
nyn podobnym. Świat kapitalistyczny bez ta
kich „wodzów istnieć nie może.

Przegląd gospodarczo
Ok OŁu  &o m il j o n ó w  n a r a z

Wzrost kredytu rządowego w Karniku Tulskim

Ostatni komunikai banku Polskiego o -tanie 
rachunków na 10 kwietnia br. pominął w  omó
wieniu swem bardzo istotną zmianę, jaka zaszła 
w  wysokości długi1 rządowego w  Banku. Miano
wicie kredyt bezprocentowy Skarbu Państwa, — 
podwyższony ostatnio do 100 miljonów złotych 
zwiększył się 20 miljonów do 50 miljonów zł iak 
pouczają równocześnie ogicszone zestawienia. — 
Zwraca uwagę taud wzrost zadłużenia skarbowe
go o 30 miljonów zł. w  ciągu pieiurazej dekady 
kwietnia, kiedy rząd, zapłaciwszy pensje z fun
duszów marcowych, nie ma specjalnie dużych 
płatność w  pierwszych dniach miesiąca.

Go więcej, w porównaniu ae jtanem 1 marca 
br., skarb państwa podjął nadto z Banku Pol
skiego około 10 milionów złotych, zmniejszając 
o tę sumę należne ści kas państwowych aa ra 
dumkach żyrowych.

Jaszcze i tu nie koniec, bo podjął także skarb 
państwa około 10 m iljonów złotych, sprzedając 
Bankowi za tę iUmę bilon. Wobec tego ogólna su
ma monet srebrnych i bilonu, kupiona przez Bank 
Polski;, wynosi 51 milionów złotych, jesl to pra 
wie maksymalna granica, jaką Bankowi wolno 
posiadać na zasadzie przepisów statutowych.

W  pieiwszych dziesięciu dniach kwietnia 1932 
podjęcie z Banku Polskiego przez skarb państwa 
30 m ilionów złotych kredytu bezprocentowego, 
około 10 m ili >now złotych z rachunków żyro
wych, oraz około 10 miljonów złotych za bilon, 
to razem bardzo dużo.

Na g :ełdzie warszawskiej dał się zauważyć bar- 
uao znaczny spadek akcyj Banku PodsKiego, w y 
wołany rzuceniem na iynek większych paityj 
tych akcyj na niecenie banków wiedeńskich i 
berlińskich. Akcje te spadły z 85 zł do 79.

ZN IŻKA  OPROCENTOW ANIA W K ŁAD Ó W
..Gazeta Handlowa" informuje, iż komunalne 

kasy oszczędności przystąpiły do zniżki swej sto
py, płaconej od wkładów. Mianowicie zgodnie z 
zaleceńk ni Rady Związku Związków Komunal
nych Kas Oszczędności, nastąpić ma zniżka stopy 
procentowej, płaconej od wkładów w  Kasach O- 
STCzędności pięciu największych ośrodków Polski, 
mianowicie: w Warszawie, Lwowie, Ealow :cach. 
Krakowie i Poznaniu. Zniżką ta obejmuje zarów
no miejskie Kasy Oszczędności jak też i powia
towe odnośnych ośrodków, przyczem zgodnie z 
postanowieniem Rady Związku, Kasy te płacić 
nęda 7 procent w  stosunku locznyw.

W związku zaś z tem, że odnośna uchwała Ra
dy Związku musi być przed wprowadzeniem w 
'<ycie w  poszczególnych KKO zatwierdzona przez 
ich Rady, należy oczekiwać, że zniżka stopy -pro
centowej, płaconej od nowych wkładów, nastąpi 
w  ciągu miesiąca (przypuszczalnie już z dniem 
- maja br.), a natomiast w  stosunku do wkładów 
dawnych nastąpić ma ze względów natury tech- 
Wczno-bue.halteryjnej dooiero z dniem i lipca br.

ARESZTY NA K A PITAŁA C H  POLSKICH 
ulokowanych w  brankach szwajcar skacJti

..Nasz Przegląd" podaje:
vV ostatnich miesiącach zdarzało się od eza&u 

do czasu, że uzyskano areszty na lokatach oby
wateli polskich, złożonych w  bankach szwajcar
skich. Niektóre z tych banków nie przyjęły are
sztów, lub odmówiły informacyj, czy posiadają 
takie Kapitały. Spór oparł się o Najwyższy Sąd 
Szwajcarski, kióry orzekł, że banki obowiązane 
są osobom urzędowym udzielać wyjaśnień o lo 
katach polskiego obywatela i jeżeli zapadł odnoś
ny wyrok, muszą przyjąć meszty, odnoszące się 
do tycn Kapitałów. 7

Areszty pochodziły nietylko ze strony prywat
nych wierzycieli, ale także od iządów m należ
ności skarbowe. - -

NJ G RYW AŁY ZAN IK  EKSPORTU 
i Tylko... złoto idzie zagranicę

Świeże ogłuszone przez główny urząd statysty
czny dane, dotyczące naszego uandiu zagranicz
nego, wykazują kal astro iainy wprost spauek eks
portu. Wynosił on bowiem w ciągu trzech pierw
szych miosięc f 1932 zaledwie 237 miljoi iw zł. 
wcuec 451 miljonów złoŁyct w  roku 1931. a 658 
j-j .jonów . w r. '930. A  zatem w  porównaniu 
z rokier 1931 spa«lł znacznie poniżej 2/3, a w  po- 
uwnamu z rokiem 1930 spadł bardzo znacznie 

poniżej połowy.

Pochodzi to przedewszystkiem ze spadku w  tym 
ze okresie eksportu węgla z 76 miljonów na 65 
m iljonow zł., drzewa/ wyrobów z drzewa z 42 
. ljonów zł. na 30 miljonów zł., bekonów z 24 
■ niljonów zi. na 10 miljonów zł., cynku i wyro
bów ; cynku z 18 m ilojnów zł. xa 14 miljonów 
, chkwriej z 16 u  ljonów zl. na 6 milj.

M., i ja j z 16 miljonów zł. na 8 miljonów zL
Najbardziej r .żący snadek wykazuje eksport

szyr., żelaza, stali, blachy żelaznej i stalowej, __
mianowicie z 28 m iljonów zł. ns 2 m i'jon y ’ zi., 
oraz masła z 11 m iljonów zł. na 2 m il jony zfe

Jedyna natomiast pozycją, która wykazuje zna
czny wzrost, jest... złoto i srehro, których... eks
port w pier wszych tisech miesiącach uhiugłego 
roKu wynosił tylko 52 tysiące, obecnie zaś wy- 
P'ósł 38 m iljonów 339 tysięcy złotych.

Z TARGU W TORKOW EGO W  KRAKOW IE
Na w irkowym ta; gu płacono: mlekc niezbie- 

lu • Btr 25—30 gr., śmietana kwaśna 1 litr 
' 10- 1‘60 zł. ser zwyczajny 1 kg. 70 -90 gr., ma

sło deserowe 1 kg. 3‘6G—3‘80 zł., maoto zwyczajne 
1 kg. Ł -3‘20 zl. ja ja  szt. 7—8 gr., buraki ćwicjh- 
we ł  kg. 10 -12 gr„ marchew 1 kg. 20 -25  gr., 
cebula 1 kią. "0 —65 gr., pietruszka 1 kg. 35— 40 
gr., rzodkiewka wiązka 40—60 gr., selery 1 kg. 
łu—50 sałata sz . 20—30 gr., ogórki świeże 
i 1-g. -5‘50—6‘5C zł., jabłka kompot. 1 kg. 0‘80— 1‘20 
zł., jabłka stołowe 1 kg. 1 ‘ 40— J‘80 zł., kury żvwe 
szt, -/l—7 zł., kurczęta para 4—6 zł., indyai sztuka 
10—16 zł„ indyczki szt. 10--12 zł 

— o  o o  —

Sanacja w teatrze
Luf oi i ni»walismy niejednokrotnie o zaki ilisowąj 

nit >dze, chyłkiem przeprow idzonej celem dama 
kuku posad „swoim" w  za_/ądre krakowskiego 
teauu miejskiego im. Słowackiego, '

'óała rzecz została i Owiewana pocichu. Fu man
tem nowej dyrekcji zostar mianowany p. JuljWB 
Osterwa, ktory zobowiązał aę pizea. 5 m.usięc^ 
przubywać w Krakowie za gażę roczną w kwocń. 

6.000 zł. F onadto w  zarządzie teatru piatne po 
sady ohzyim  ją p. pofleź Pochmar&Ki i p, Rusz
kowski. Wobec rHrirożenia kasztów dyrekcji gmi
na m. L a k ow a  gwarantuje aktorom tylko 50 pio- 
cent ich gaż kontraktowych i zarząd główmy Zw. 
artystów scen polskich (ZamP), ulegając wpb 
woorn sanacja, zgodził się na takie pokrzywdzeni*, 
swoich członków—

,Tvszysłkie te nasze .iiforimacje potwierdza* o b w 
inie w  świeżo wydanym komunikacw komisja tea
tralna tak zwanej - (in an rwanej) rady mdaa‘ i 
Krakowa. Koanuuikat ten pozatem wyraża anii*- 
dne „uiboJewanie" z powodu „wystąpienia" z  dry 
rejpcji teatru p. Teofila Trzcińskiego, którego w 
rzeczywistość sanacja pocichu bmitalnto „wylała".

Zasądzenie 
tow, posła Ciołkosza

ZA  MOW Ę N A  ZOROwABZŁNIU 
Dnia 14 kwieinia toczyła ńę w  sądzie g iodzko. 

w Ciężkowicach przed naczelnikiem tegoż sądu 
P ioLem  Skórką obecnie Zaborowskim rozprawa 
przeciwko tow. postow Adamowi Ciołkuszowi o 
przekroczenie z 3 308 u. k. a w szczególności o to, 
te dnia i2 kwietnia 1931 r. tow poseł Crołkoaz 
na zebraniu odbytem w oomu Jan? Ligęzy w  Pła 
wnej przemawiał wubec zabranych 70 luozt i kry
tykując rząd i obecne stosunki, miał użyć wyra
zów, o które został oskarżony.

. Tow. poseł Adam Ciołkosz przyznał, że był 
krytycznego dnia na wiecu w Fławuej, na któ*ym 
przedstawił zebranym dzierżawcom rolnym. prze
pisy oanosnych ustaw o uwłaszczeniu, a nadto 
mając jeszcze nieco wolnego czasu, przedstaraufa 
położenie gospodarcze i polityczne w Polsce, kry
tykując przy tern nadzwyczaj ostro działalność 
ówczesnego rządu, zap 'eczył jednak stanowczo, 
jakoby wzywał do indy w dualnego bicia zwolen
ników obecnego rządu i  by czynił jakiekolwiek 
aluzje do przewrotu rosyjskiego. Twierdzi nato
miast ze swej strony, że wzywał ludzi, by oć  tych, 
którzy głosowali na jeuynkę, uciekać jak od zara 
zy i nie airzymywac z nimi żadnych stowuokuw, 
ani nie udzieiać im żadnej pomocy. Na wiecu o- 
wym p; zedstawii również po&eł Ciołkosz obszer
nie sposób traktowanif więźniów w Brześciu. —1 
Na przebieg wiecu i swego n a ;m  pizm iowienia 
zaofiarował tow. poseł CioóLosz dowód x 14 świad 
ków obecnych na owym zgi nraadze u u, dbwmu 
czając równocześnie, iż w  raz.e potrzeb" maż* 
powołać dalszych 50 ludzi obecnych wówczas na 
zgromadzeniu. Sęc zLa dopuścił dowód dylko z  £ -d i 
świadków oskarżenia, odmówił z?ć dopuszczenia 
dowodu ze świadUów odwodowych, motywując to 
tem, że świadkowie ci, pooani przez oskarżonego 
na przebieg wiecu, mają stwierdzić jedynie oko
li can ości negatywne (V??), (które dla przebiegu 

sprawy nie mają znaczenia (III). Wszyscy trzej 
świadkowie osaarżenia oświadczyli w jęd z ii, te  
dziś z  powodu upływ* czasu przebiegu wiecu nie 
pamiętają. Sędzia odczytał wobec iego zeznania 
tych świadków złożone w  dochodzeniu, z  Których 
zwłaszcza ustępy z przemówieniu Iow. pokła Ciol 
Kosza ninoszące się do uaiktowanm więżmów W 
Hrześcm, wy słuchane zostaiy przen auriyttr-jTim 
z w ielkim i zainteresowaniem.

Poraź pierwszy też opić traktowania więźmóe 
brzeskich umieszczony zostai w  pcotokołc sądo
wym. I

Najiparadniejszym ze świadka*, oskarżenia był 
niejaki Józef Stec, Który dobrodusznie przyznał, 
iż na wiec tow. posła G Ikosza poszedł z  namo
w y porcji, mimo iż  wiec był za zaproszei iaim. 
Przesiuohani świadkowie nie potwierdził1 w  zu
pełności aktu osłcarżenia Po zamknięciu rozpra
w y  sędzia Zaborowski nie wydal udrazu wyr oka
lecz z j ik ie 10 mmi11 dalej siedział bez ruchu przy 
swrem biurku. —  Po chwili jtdnak ogłosił w y
rok zasądzający tow. posła Ciohiosza na karę 
aresztu przez 14 <Lu z zamianą na grzywnę w  kwo 
cie 140 zi.

Gow. posła Ciołkosza bronił tow. di Agatslein, 
Móry też od wyroku zasądizająctgc zgłosił odwo- 
Jan ifc ; * ■ r
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Zatrważająca ilott samobójstw w Krakowie
W  ostatnich miesiącach wzrosła niepomiernie 

liczba zamachów samobójczych w Krakowie. W e
dle statystyki pogotowia ratunkowego, instytucja 
ta imię* wenjow^ta w  65 WjpadlcacL zamachów 
samobójczych od 1 stycznia br. do dnia 19 bm. 
W  styczniu br. było 8 wypadków zamachów sa
mobójczych 16 otruć i 2 postrzały), w  lutym 18 
wypadków, z tego 3 śmiertelne (9 otruć, 5 postrza 
łów, 1 rana brzytwą i 3 skoki z piętra, w  marcu 
20 wypadków, z tego jeden śmiertelny (14 otruć, 
3 postrzały, 2 rany cięte i jeden skok z piętra), 
w kwietniu do dnia wczorajszego 10 wypadków, 
w ttm jeden śmiertelny (7 otruć, 2 postrzały i 1 
skok z piętra). Naturalnie statystyka ta nie po
daje wypadków śmierci samobójców po przewie
zieniu ich do rzpitaia w  stanie przedśmiertnym,

ZAPOW IEDŹ OBNIŻKI PLAC  W  HUTACH 
ŻELAZA

W  poniedziałek przybył do Katowic główny 
insp. piacy, dyr deparL Kiott, który odoył kon
ferencje w sprawie hutnictwa żelaznego z przed
stawicielami zarówno pracodawców jak i związ
ków zawodowycu. W  pertraktacjach brali udział 
naez. wydz. ministerstwa przem. i handlu, Lewan 
dowski, nacz. wydz. przemysłu i handlu sł. urz. 
woj. Rudowski i komisarz aemotL. Maskę.

Dyr. Kłolt oświadczył na wstępie, że obecnie 
aictualną jest cprawa zniżki cen żelaza, oraz że 
sprawa otrzymania zamówień sowieci ich dia hut 
zelaz G. Śląska znajduje się na dobrej drodze. 
Przyiem zwraca jednak uwagę, że zamówienia 
sowieckie wykonane będą poniżej kosztow w ła
snych. W  takich oczywiście warunkach nic bę
dzie można obyć się nez obniżki plac.

Dyr. Klott oświadczył dalej, że sprawa rewizji 
zarobków zaletzną jest w  wielkiej mierze od sfi
nalizowania sprawy zamówień sowieckich (de fi
cytowych), oraz uda ielenir. kredytów na ten 
cel.

Na zapytanie delegatów związków zawodo
wych, co będzie, jeśli nie będzie zamówień, ani 
kredytów na ten cel, oświadczy! dyr. Klotl: 
„Wtenczas będzie bardzo trudna sytuacja!"

Przy tej sposo7 iości przedstawiciele robotni
ków zapytali się obecnego na konferencji kom. 
demob. inż. Maeke go, jak s!ę przedstawia sprawia 
unieruchomienia liut „Falw y" oraz „Hugona".

Komisarz Masko oświadczył, że sprawa umeru- 
ihonnienia huty ..Hugona jest już przesądz ma. 
Huta „Hugona" 18 bm. przepracowała ostatnią 
dniówkę. Sprawa unieruchomienia huty „Falw y" 
jeczcz nie została definitywnie zadecydowana. 
Kwestja ta jednak w  poważnej mierze zależna bę
dzie od tego, czy huta „Falwa" uzyska zamówie
nia sowieckie, czy nie, i czy znajdą się ua to kre
dyty.

Nacz. wydzrału min przem. i handlu, p. Le
wandowski, oświadczył, że ubniżka cen żelaza 
nastąpi w tych dniach

Ostatecznie zakomunikowano związkom zawo
dowym, że sprawa ewtł. obniżki zai obków w  hu
tach żelaza G śląska zadecydowana, będzie przez 
zwyczajną komisję pojedn.-aribitrażową dopiero 
po upływie 14 d n i. .................  —

AKCJA MURARZY W  TAR N O W IE
Oddział Zw. murai zy w Tarnowie od dłuższe

go czasu prowadził żywot ospały. Ostatnia akcja 
cennikowa przeprowadzana była w  roku 1928, 
Szeregi organizacji rozluźniły się i skutkiem tego 
w  okresie pogorszonej konjunktury budowlane] 
doszło do niebywałego wyzysku murarzy i cieśli. 
Wreszde jednak zro* umieli murarze, że trzeba 
odbudować organizację, by polepszyć sobie wa
runki bytu. W  Domu Robotniczym odbvł się sze
reg zeorań, wybrano nowy zarzaU oddziału i pod
jęto pertraktacje z przedsiębiorcami5 budowlany
mi. Po kilku konferencjach doprowadziły one do 
podp;sania umowy zbiorowej w dniu 14 kwietnia. 
Nowy cennik przewiduje stawki godzinowe dla 
murarzy I klasy 1‘30 zł., II klasy 1T0 zł., III kla
sy 75 gr.; cieśle: I klasa 1‘20 zł„ II  ki. 90 gr. 
III kl. 60 gr. Pomoc od 35 do 50 gr, Umowa może 
być wypowiedziana przez każdą ze stron miesiąc 
naprzód.

Cennik ten pozostałe oczywiście daleko w  tyle 
poza shisznemi żądaniami mularzy i cieśli. Trze
ba jednak pamiętać, że nie da się odrazu odbudo
wać to, co raz zniszczone zostało i że pierwszym 
krokiem dr poprawy bytu jest usta^nie cennika. 
Dalsza walka będzie się toczyła o poprawienie 
cennika, żaden murarz nie śmie siać poza fron
tem tej walki i jak j-den mąz winni wszyscy mu.

ani wypadków śmierć* samobójców, do których 
nie wzywano pogotowia ratunkowego, ale ciała 
ich wprost przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej. Można przyjąć, że od początku roku licz 
ba zamachów siamonójczych byłe o wicie w/zsza 
od liczb statystycznycn pogotowia ratunkowego. 
Wśród desperatów większość stanowią młode 
dziewczęta, dalej bezrobotni, a wreszcie osoby, 
które poniurały wielkie straty finansowe, przewa
żnie kapcy,

W  ostatnich dniach rozeszły się po Krakowie 
w  związku z samobójstwami kupców śp. Zem 
brzyckiego i śp. Sieczkowskiej pogłoski o samo
bójstwie innych kupców'. Wiadomości te są nie
prawdziwe

rarze i cieśle trwać w szeregach związku klaso
wego.

POŁOŻENIE BEZROBOTNYCH W  TARNO W IE
Radosna twórczość sanacyjna w tarnowskim 

grouzie panuje na całego. Bezrobotni, gdy przj 
chodzą do magistratu po pracę lub pomoc doraź
ną, to się im, jakby na kpiny, powiada, że wstrzy
muje się pomoc doraźną temu, który ją  pobiera, 
a to dlatego, że ktoś tam powiedział, aż ten bez
robotny... chodzi za dziewczynkami, to nie nale
ży się mu zasiłek. Wogole cały komitet pomocy 
dla bezrobotnych w Tarnowie z panam Okoniem 
na czele, wstrzymuje zasiłki na byle jaki donos, 
ale gdy tym panom z komitetu daje się fakta. iż 
na posadzie jest człowiek dobrze sytuowany, któ
ry oprócz tej posady ma trzy pensje, to o tern 
panowie ci nie chcą słyszeć.

W  Tarnowie dla bezrobotnych niema pracy, ale 
jest praca dla komendantów Strzelca, a miano
wane z Tuchowa, Władysław' Klimkr wyraził się 
że on Wszędzie otrzyma pracę, a nawet dla niego 
rozwiąże p Naimski radę miejską w Tuchowie, 
aby aać posadę strzelcom!
. Magistrat tarnowski, względnie komitet pomo
cy dla bezrobotnych, wydaje przez całą zimę po
moc doraźną w  taniej Ilości, że ani żyć, ani umie
rać nie są w stanie, lecz strzelcom wydaje sie le
psze kąski, bo oto piętnastu strzelców, oprócz 
pomocy doraźnej otrzymau na pisme z pieczątką 
i podpisem komendanta Strzelca i za aprobatą p. 
komisarza Mai szałkowicza, po 15 złotych jedno
razowej zapomogi. Powyższe podajemy do w ia
domości ogołu obywateli, którzy opodatkowali sie 
na beziiobotnych, aby im w tej czarnej nędzy 
przyjść z pomocą!

Bezrobotnym p. Okoń daje po jednym dniu 
pracy w  miesiącu, przy której zarabiają od 2—3 
złotych, natomiast strzelcom daje się po 15 zł. 
zapomogi Lecz co będzie,’ jeśu okaże się, że hra- 
knie i  dla strzelców pieniędzy i posad, a wten- 
czos i c odstąp:p od sanacji, którzy ją dotych
czas podtrzymują w jej panowaniu.

I  rachn sędallstyaitego
W  OKRĘGU B IAŁA — ŻYW IEC  .

W  niedzielę 3 kwietnia przedpołudniem w  sali 
Pow. Związku Gospodarczego w  Białej odbyła się 
roczna konferencja oddziałów TUR okręgu bial
skiego.

Obecnych było delegatów 4C, reprezentujący h  
19 oddziałów na 28, jakie istnieją w okręgu, oraz 
55 gości. Razem brało udział w  konferencji 95 o- 
sób. Po wyborze prezydjum przemówił tow. po
seł Czapiński, na wniosek którego uchwalono w y
razy hołdu i czo: dla prezesa za*zadu głównego 
tow. Daszyńskiego. Przed rozpoczęciem obrad or
kiestra TU R ze Straoonki odegrała „Międzynaro
dówkę", a chór TUR z Białej odśpiewał „Hymn 
młodzieży". Przewodniczył tow. Mucharski z ż y w 
ca. Sprawozdanie zarządu okręgowego TU R za rok 
1931 w zastępstwie tow. Pająka złoży] tow. Pysz. 
Referat o znaczeniu organizacji TU R  w kształto
waniu się nowego życia wśród młodzieży pracu
jącej wygłosił wiceprezes zarządu głównego tow. 
poseł Czapiński. Następnie odbyła się dyskusja, po 
której uchwalono jednomyślnie absoiutorjum u- 
stępuiacemiu zarządowi.

Po dokonanym wyborze nowego zarządu okrę
gowego TUR na rok 1932/33 zakończono konferen
cję o godz. 2 popołudniu odśpiewaniem „Czer
wonego Sztandaru ‘ , ■

Tego samego dnia popołudniu odbyła się. a:l3a- 
dieinja w sali Domu. Robotniczego' w Siraconce ku 
'.czczeniu 35-letniej działalności parlamentarnej

Daszyńskiego. Okolicznościowe przemówienie wy- 
głu-sił tow. poseł Czapmsk' Orkiestra m.ejscowa 
TU R w Straconce odegrała kilka pieśni robotni
czych, poczem zostało odegrane przedstawienie 
przei zesjjół amatorski TU R  z Buczkowi'’ . Ucnwa 
łono wysłać ust do tow. Daszyńskiego z wyrażam 
azc. * przywiązali a. t

W  niedzielę 10 kwietnia pr^ed południem w sali 
hotelu pod Białym Orłeir w Kętach odbyła aię 
wielka konferencja męzow zaufania i delegatów 
PPS powiatu sąuowego Kęty Przybyło na nią 400 
delegatów i mężów zaufania z 17 gmin. Przewo
dniczył tow. Zacny. Referat o ogólnej sytuacji po
litycznej i gospodarczej wygłosił tow. pos. Cza
piński, który przedstawił p a cę  posłów PPS w o- 
statniej iradencji sejmowej oraz szKodiiwą dzia
łalność BB, który, mając większość w  Sejmie, o- 
barczył ludność nowemi podatkami. Dalej omó
wił apetyty Lewiatana na ustawodawstwo socjal
ne, które są popierane przez BE. Mowa tow. podia 
Czapińskiego wywarła wielkie wrażenie i była czę 
sto przerywana oklaskami i wykrzyknikami pod 
adresem sanacji O sprawach organizacyjnych w 
powiecie i o 1 Maja wygłosił przemówienie tow. 
Klimczak z niaiej. Uchwalono odpowiednią rezo
lucję, wzywającą masy paoujące w  powiecie są
dowym Kęty do masowego wzięcia udziału w świę 
cie 1 Maja, które bodzie obenodzonc jak w latach 
umegfyoł Dalej uchwalono protest przec:wko za
machom na p a w a  robotnicze, oraz uchwalono w 
35 rocznicę p a c y  parlamentarnej tow. Daszyń
skiego wysłać mu wyrazu czci i hołdu za jego iak 
poży teczną pracę dla ludu pracującego. W  dysku 
sji przemawiali tow. Zacny, Haręna i Prusek, po
czerni zakończono konferencję o godz 2 nopoł. od
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru" i „Gdy Na
ród do boju Dawno w  Kętach nie było tak licz
nej konferencii. Mimo, że konferencja z worana zo
stała za zaproszeniami, przez cały czas tejże na sa
li była obecna policja mimt protestu ze strony 
Zwołujących. Tak.e to sanacyjne czasy.

Tego samego dnia popołuoniu odbył się wielki 
wiec w sali p. Józefa Dattnera w duże,, wsi Gza- 
niec, Kolo Kęt. Obecnych było przeszło 400 w y 
borców. Zagad tow. Trojak Ludwin. Przewodni
czy.1 tow. Marczak. Referat polityczny i gospodar
czy wygłosił tow. pos, Czapiński, organizacyjny 
tow. KLmrzak. Rezolucje uchwalono jak w K c-, 
taołn Nastrój stanowczy przeciw sanacji. Na za
kończenie odśpiewano „Czerwony Sztandar".

Również w tę samą niedzielę odbyła się rooziia 
Kon ferencja  związków zawodowych w Żywcu. Re
ferowali tow. Pysz, Rozner i Jarek. Wybrano no
wą radę zawodową na r. 1932/3 z tow. Pyszem ja
ko sekielarzem , . -

l  K ra ju  i śwtoia
ŚLEDZTW O W  SPRAW IE  ZBRODNI W  LO 

KALU  „ZRZESZEN IA  BADACZY NAU KI P IE R 
W O TNYCH  CHRZĘŚCI JAN W  W hRSZńW IE  
na osobie kaznudziejki 41-letniej Edny-Grali Mat 
tówny, tonie jak dotychczas w miokaoh zagadki 
Tło morderstwa jest niewyjaśnione i do czasu de
finitywnego ukończenia śledztwa nie można jasr< 
określić, czy było to zabójstwo w celach rabunk1 
czy też z powodu zemsty religijnej Okoliczność' 
w jakich została zamordowana Mottówna, które 
zwłoki znaleziono w pozycji leżącej w sali o 6 ok
nach gdzie odbywają się wykłady i karania, po 
zatem kilkanaście ran kłutych, zadanych ofierze 
noż^m kucnennym, który następnie ujawniono 
obok trupa, dalej otwarcie dużej walizy z trzech, 
stojących w przedpokoju i porozrzucana [bielizna 
na podłodze, jak gdyby dla upozorowania gospo
darki Złodziejskiej, mogą nasunąć najróżnorod
niejsze przypuszczeni:- Rabunek jest nie w y kim 
czony, ponieważ Mottówna, otrzymująca wsparcia 
z Amrayki, uchodziła za osobę s! ąpa i ukrywa
jącą większe oszczędnosc i. Mogło więc powstać 
podejrzenie, iż śp. Mottówna ukryła jakieś zmacz- 
ozne sumy. Poszlak różnych jest Bardzo wiele, nie 
ma jednak radnym konkretnych danych przeciw
ko jednej osobie, której miotznaiLy przypisać do 
konanie zbrodni. Aresztowania wśród „cyrkow
ców" w przytuliskach miejskich miały charakter 
dorywczy. Członkowie sekity sam: czynią starania 
w celu wyiaśr*:enia zagadki i udzielają władzom 
infonnacyj o pewnych osobad , odwiedzających 
dom modlitwy przy ul. Ogrodowej. Na kazania 
Mcttówny przychodzili handlarze, traga-ze, Bez ■ 
robotni itp., również i przyjezdni. Między słucha^ 
czarni a misjonarzami dochodziło niekiedy do za
targów. Z rozporządzenia władz prokuratorskich 
bęazie przesłuchany w  drodze rekwizycji j John 
Spencer z Pensylwanji. Nazwisko to figurowała 
na notatce w  paszoorcie Mottówny, która prosiła 
o powiadomienie go na wypadeł je j śmierci.

Z życia robotniczego
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Jednem z nr jisiotniejszych zadań państwa jest 
koska o utrzymanie bezpieczeństwa, spokoju i 
porządku publicznego, Rząd ma do tego celu apa
rat policyjny, w  pewnych zaś wypadkach użyć 
mu wolno nawet wojskowej siły zbrojnej.

Aparai policyjny w państwie poiSkiem jest 
liczny, a pozycja w budżecie państwowym na u- 
lT„,ymanic policji poa względem jej wysokości 
zajmuje honorowe miejsce.

Mimo to znalazły się czynniki, dla których i 
liczlba policji państwowej i wydatki na nią nie 
są wystarczające. Czynniki te przedsięwzięły o- 
Łecr.ie próbę — na razi- na terenie jednego wo
jewództwa krakowskiego — uformowania przy 
pomocy samorządu gminnego now< j rezerwy po
licyjnej,

Krakowski Dziennik Wojewódzki w Nrze 5 z 
15 marca br. ogłosił „Okólnik W ojewody Kraków 
skiego z dnia 10 marca i932 r. dc Starostów' Po
wiatowych Województwa Krakowwkitgc w  spra
wie organizowania straży gminnych". Okólnik 
ten, powołując w  sposób niezwykły, przepisy §§ 
32— ustawy gminnej (o iaz analogiczne para
grafy z ustawy miejskiej i małomiasteczkowej) 
wzywa starostów', aby „nezzwłocznie wywołali 
potrzebne uchwały rad gminnych", których po
wzięcie umożliwi w razie potrzeny każdorazowe 
powołanie tych straży. Do okólnina tego dołączo
na jest „Instrukcja o organizowaniu straży gmin
nych", która w  § 1 wyjaśnia, iż straż gminna jest 
, nadzwyczajnym środkiem współdzj łamin czyn
nika obywatelskieg ze stałymi organami bezpie
czeństwa w  razie zaistnienia pewnych wyjątko
wych wypadków, jużto klęsk elementai nych (o 
większych rozmiarach pożary, powiedzie, cpkie- 
mje), jużto poważniejszego zaldócer ia spokoju i 
poiządku publicznego (napady nandyckie, sabo
taże, strajki itp.). Symbolem tej straży będzie 
zmodernizowana halabarda, w postaci silnej la
ski. Paragraf 13 postanawia bowiem, ze „każdy 
członek straży gminnej winien być uzbrojony w 
silna laskę". Instrukcja nie wyjaśnia, w jaki spo
sób ta laska ma się stać czarodziejskim instru
mentem uśmierzania pożarów, ejidem ji, powo
dzi, a brak tu przepisu, któryby nakazywał ban
dycie, " sabotażyście, czy strajkującemu respekt 
przed tern godłem, bo laska sama chyba nie bę
dzie w  stanie dla siebie respektu togo wywalczyć. 
Instrukcja przewiduje stanowisko kierownika 
warty, a nawet „uruchomienie" wariowni, p izy- 
czem nad wartownią winna być wywleczona bia
ła chorągiew (30X 50), w  nocy latarnia, a we
wnątrz ma wisieć na ścianie instrukcja. C portre

tach zasłużonych mężów stanu jeszcze nie wspo
mniano.

W  razie zauważenia „sprawców ‘ straż ma roz
począć pościg. Pościg rozpoczyna alarm krzy 
kiem. W  porze nocnej „strażnicy mają się uawo- 
lywać okrzykiem", chyba nie w tym celu, aky 
„sprawcy" po okrzykach poznali, gdzie się straż 
znajduje i starannie ją omiuęL.

L chaosu słów i zdan zawartych w tej msiruk- 
cji, opracowanej prawdopodobnie przei jednego 
i  tych wojskowych, który służby administracyj
nej i prawa uczy1 się ni czterotygodniowych ku, - 
sach dzisiejszych, wynika, że pud pozoiem współ
działania czynnika obywatelskiego z policją pań
stwową próbuje się w drodze prymitywnego na
ginania przepisów ustawy gminnej narzucić gmi
nom utrzymywanie sUnej straży gminnej na ka
żdorazowe powołanie jej na rozkaz starosty.

Jest to pierwszy krok do zużytkowania na te
renie gmin w chai-akterze „obywatelskiej poLic,i;‘ 
różnych sanacyjnych organizacyj jak „Strzelec" 
itp. i przerzuceni'a na budżeiy gminne kosztów u- 
tizymania tych organiizacyj Naśladownictwo wło 
sk.iege faszyzmu jest w tern widoczne. Instrukcja 
(<5 13) zawiera pootanowieme, według którego e. 
członkowie straży, którzy mają uprawnienie do 
i oszenia broni, będą ją mogli nosić w czasie słu
żby, a nawet uzyć je j w  razie „usprawiedliwionej 
obrony koniecznej". W iemy dla kogo ten przepis 
i co oznacza. i

Podczas gdy sprawę użycia broni przez orgam 
bezpieczeństwa regulują ustawy i dekrety, to w 
stosunku do straż’; gminnych sprawę tę reguluje 
instrukcja wojewody, stanowiąca substrat uchwa 
ły rad gminnych, a tam gazie rady gnrnnej nie
ma, decyzji komisarzy gmin. Policjant ma prawo 
w pewnych warunkach zabić człowieka, lecz pra
wo to ściśle reguluje dekret Prezydenta Rzeczy
pospolitej z  14 lutego 1928 r., natomiast w woje
wództwie krakowskiem na zasadzie uchwały ka
żdej rady gminnej, czy leż na zasadzie postano
wienia komisarza gminnegu, wolno będzie straży 
gminnej zabijać ludzi według swego uznania w 
razie „usprawiedliwionej obrony koniecznej".

Na jakiej podstawie prawnej Krakowski Urząd 
W ojewóazki wydał taką instrukcję, wykraczają
cą poza jego kompetencje i poza konstytucję, nie 
wia-aomo. Przecież powołanie §§ 32—34 ustawy 
gminnej nie może usprawiedliwić wydania wzoru 
instrukcji, regulującej sprawy podlegające kom
petencji parlamentu — uchwałami reprezentacji 
gminnej, godzącemi w konstytucję i wykracza
jącemu poza kompetencje gminy.

Dr. Józef Putek

BRU TALNY POLICJANT. Dnia 14 hm. do cze
kającego na głównej poczcie w Tarnowie na ga
zety i listy Bienla Kazimierza przystąpił poste 
runkowy policji Nr. 1361, który podniesionym glo 
sem zapytał go: „Co ty tu robisz". Bień, mimo że 
urażony tern „tykaniem" odpowiedział co robi, ale 
równocześnie zwrócił mu delikatnie uwagę na 
nietaktowne postąpienie. Wówczas p. posterunko
wy odpowiedział mu: „Bądź cicho, ho cię zamknę 
do ula". —  Nie dziwimy się wcale, gdyż policjanci 
pozwalają sobie mówić obywatelom przez ,,ty“ . — 
W  tym wypadku możemy zwrócić panu uwTagę, 
żeby sonie lepiej przeczytał instrukcję policyjną 
§ 9 i 23, gdzie jest mowa, jak ma postępować po
licjant z obywatelem i również, kiedy policjant 
m-oże zamykać i za co „do uła“ Obywatele płacą 
aa pensje poi.cjantów podatki i mają prawo żą
dać od tychże grzecznego postępowania.
' SCHRONISKO W  GÓRACJI ŚW IĘ TO KR ZY
SKICH. Jak w latach ubiegiycn, tak i w tym roku 
czynne jest w górach Świętokrzyskich schronisko 
turystyczne im. Sterana Żeromskiego. Schi onisko 
znajduje się we wsi św. Katarzyna gm. Bodzen
tyn i jest urządzone, że mog4 w  ni cm znalesc no
cleg i pomieszczenie zarówno pojedynczy turyści, 
jak i zbiorowe wycieczki. Ze względu na rozpo
czynający się ruch turystyczny, który w maju. i 
czerwcu jest wyjątkowo ożywiony, wskazane jest 
wcześniejsze zgłaszanie wycieczek pod adresem: 
Schronisko turystyczne ;m. Stefana Żeromskiego, 
wieś św. Katarzyna, poczta Bodzentyn.

W Y K O C IE  FABRYKI BANKNOTÓW  100- 
ZŁOTOW  YCH W  POZNANIU . Policja wpadła na 
ślad olbrzymiego fałszerstwa banknotów 100-zlo
towych. Zlikwidowano całą szajkę fałszfci zy, zło
żoną z 5 osóto. Podrabiaczy pieniędzy osadzono w 
poznańskiem więzieniu. Podczas rew izji znalezio
no doskonale pod względem technicznym urzą
dzone warsztaty tajnej mennicy, płyty, farby, a- 
paraty fotograficzne i inne przybory, siuzące do 
wyrabiania faLzywych banknotów 100 zlotowych. 
Znaleziono całe pliki gotowych już do rozpowsze 
chniania falsyfikatów 100-złotówek na ogólną su
mę 60 tysięcy zł. Według wszelkiego prawdopo
dobieństwa fałszerze nie przystąpili jeszcze do 
rozpowszechniania pieniędzy, Urządzenie tajnych 
warsztatów menniczych składało się z wielu przy

krz ąf;ówr, które w ciężkich sRi zy mach przewieziono 
do dyspozycji władz śledczych. Kaliski .vydział 
śledczy otrzymał przed kilku dniami poufną wia 
domość, że w Poznaniu są wyrabiane fałszywe 
banknoty 100-złotowe i że jedna z osób, należą
cych do tej szajki ma przyjechać do Kalisza z pe
wną sumą fałszywych pieniędzy celem puszczenia 
ich tutaj w ruch. Po dłuższej obserwacji stwier
dzono, że dnia 14 bm. przyjechała pewna kobieta, 
jak się później okazało, jeclna ze wspólniczek fa ł
szerzy. Kobietę tę zatrzymano na ulicy marsz. P ił
sudskiego. Okazała się nią Adamska Anna, zamie
szkała w Poznaniu przy ul. Strzeleckiej 9. Delego
wano jednego z funkcjo-narjuszów kaliskiego w y
działu śledczego dó Poznania, gdzie po całym sze
regu rew izyj wykryto fabrykę 100-złotowych bank 
matów. W  mieszkaniu Adamskiego Leona znale
ziono 2 banknoty, w  mieszkaniu Antczaka Zyg
munta ujęto sprawcę falsyfikatów Wincentego 
Biedlcra. Zn neziono przy nim teczkę, w której 
znajdowało się 280 szt. fałszywych 100 złotówek, 
W  mieszkaniu Żurka Józela znaleziono 308 sztuk 
falsyfikatów.

W /P A D E K  LO TN IC ZY  NA PRZEDMIEŚCIU 
PO ZNANIA . Wypadek lotniczy wydarzy! się 18 
bm. w Poznaniu po godzinie 13 na terenach W ildy 
w pobliżu boiska sportowego „W arty". Na chwilę 
przedtem mieszkańcy W ildy i liczne osoby, za 
trudnuone przy pracach w ogródkach działkowych 
obserwowały nad stadjonem sportowym samolot 
Wojskowy, lecący nieprawidłowo. W  pewnej ohwi 
B samolot zaczął nagle opadać z powodu wysa
dzenia motoru. Lotnik usiłował lądować. Nie 
trwało długo, a aparat stoczył się i padł na otwar
łem polu, wywracając Się do góry kołami. Lutni
cy. p ‘idporucznik Mann i kapra] Walczak wyszli 
Mwypadku bez poważniejszego szwanku, a dozna 
li tylko ogolnego wstrząsu. Jeden z lotników w y
skoczył przed wypadkiem, drugiego zaś wydobyli 
Irzybiegii z pomocą św:adkowie zajścia. Samolot 
ly^u „Potez 27“ został uszkodzony na prawem 
skrzydle, ponadto uszkodzony jest ster kierunko
wy i 2 stateczniki. Podwozie pozostało całe, a rów 
dii ż nie wykazuje uszkodzeń maszyna.

KARTOELE ZA  CENĘ ŻYCIA. W  Skokach pod 
Brześciem, znanych w całej Polsce stąd, że znaj
duje się w nich majątek rodziny Ursyn Niemce
wiczów. która wydala wielkiego poetę, Jułjana 
'fsyn-Niemcewicza, wydarzył się w tych dniach 

% ,»p ny wypadek. Rządca majątku Skoki II, p 
W im ierz  Wigora, poirytowany ciągle powtarza- 
l^ceim się kradzieżami w majątku, postanowił

wytropić złodziejów. Około północy zauważył w 
pobliżu kopców kaitofli trzy ludzkie postacie. Są 
to napew.no złodzieje, powiedział sobie p. W igora
i nie uprzedzając domniemanych rabusiów o gro- 
żąoem im niebezpieczeństwie, kiedy zbliżyli sie 
oni jeszcze bardziej ao kopców, zaczą] do nich 
strzelać z karabinu, a po wyczerpaniu się zapasu 
nńx>i z rewolweru. Skutki strzelaniny były fatal
ne. Dwie kule trafiły w 47-leti ią Antoninę Ra
domską, kładąc ją trupem n? miejscu. Przy zwło
kach znaleziono niewielki woreczek z kartoflami, 
wartości 1 zł. Śp„ Radomska pozostawiła sześcioro 
drobnych dzieci, dla których kradła kilka klgr 
kartofli, za które zapłaciła życiem. W igórę are
sztowano.

ZAB A W N A  PRZYGODA TH AELM ANNA. Ko
muniści niemieccy zajęli wobec rozwiązania bo
jówek hitlerowskich stanowisko godne ich wszy st 
kich dotychczasowych wystąpień. Głoszą miano
wicie, że jest to poprosi u... skutek tainej umowy 
między Hitlerem, a partją socjalistyczną, a jedy- 
rym celan tego kroku jest... prześladowanie ko
munistów i przygotowanie do wojny interwencyj
nej z Rosją. Te nonsensy drukuje jak na komen
dę cała prasa komunistyczna i głoszą agitatorzy 
komunistyczni na wiecach, co jednak nie odbywa 
się bez pewnych usterek leżyserji. Na wiecu w 
Berlinie w pałacu sportowym Thaelmann zaczął 
mówić w tym sensie, ale zaledwie wypowiedział 
słowa: „.„„oddziaiy szturmowe zostały rozwiąza 
nc“ , czysto komunistyczna publiczność wybuchła 
burzą oklasków i okrzyków „hurra". Zdekoncer- 
towany mówca musiał ; -zeczekać len wybuch ra
dości, poczerń dopiero zaczął swoim owieczkom 
tłómaczyć, że cieszyły „się niepotrzebnie, bo ro 
wszystko jest tylko czarną intrygą „socjaltaszy- 
stów".

TURCJA BET K A W Y . Dziennik; iraneruskie 
donoszą ze stolicy Turcji, Angory, za dziennikami 
tureckimi, że jednem z następstw obecnego kry

zysu y. Turcji jest brak kawy, który baruzo do
tkliwie odbija się na tradycjach tureckich. Mię
dzy innemi w Smyrnie władze były zmurzoni 
wprowadzić obowiązkowe karty na kawę, dorę 
czane każdej głowde rodziny i dające prawo dc 
nabywania określonej ilości. W  ostatnich trzeci 
dniach rozdano w  ten sposób 100 kg. kawy, znaj
dującej się jeszcze u jednego z kupców. Dziennik 
„DiumLuriet" z oburzeniem powstaje przeciw ta
kiej sytuacji, która —  jak pisze — przypomina 
najcięższe blokady podczas wielkiej wojny i utó- 
ra dzięki niedbalsłwu rządu pozbawia ludność tu
recką napoju, powszechnie uznanego za narodowy.

Ksiądz Panas 
redaktorem „Piasta"

Poseł Jan Brodacki, dotychczasowy naczelny 
redaktor „Piasta", organu stronnictwa ludowego, 
zrzekł się dalszego kierownictwa redakcji, moiy- 
wując to tern, że mieszkając stale w  Tarnowie, 
nie może zajać się in tensywni reaafiowaniem p i
sma. Z dniem 15 bm. kierownictwo redakcji „P ia 
sta" objął ks. Panas,

Podziękowanie
Wszystkim ofiarodawcom. którzy zhożyili dla. 

'mimie łączną kwotę 114 zł. 20 gr. i wspairM' mnie 
w  ciężkiej chwili pO' śmiterci męża rrfbjeięa, tą 
drogą składam serdeczne podziękowanie. 

Brzeszcze. ' Eleonora Kozikowa.
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Notatnik Krengera 
z zapiskami o łapownikach

TAKŻE  D W A N AZW ISK A  POLSKIE
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 kwietnia.
Ze Sztokholmu donoszą., że podczas rewizyj 

papierów Kreugera znaleziony zostai notatnik, — 
zawierający niesłychanie komprom tujące zapi
ski. W  tym notatniku Kreugera zapisywał nazwi
ska os od. Które pomaiy łapówki za ułUw. u.i e mu 
peritraktacyj z państwami o azierżawę monopolu 
zapałczanego. Notatnik zawiera podobno dziewięć 
nazwisk, w tej liczbie dwa nazwiska polskie

BADANIE M OTYW OW  SAMOBÓJSTWA 
KREUGERA ,

SzioKh.o'm, 19 kwietnia. W id z ia ł śledczy poli
cji sztokholmskiej, zajmujący się aferą Kreugera, 
*ażądał wydania wszystkich dokumentów, doty
czących śmierci Kreugera. —  Zażądano wydania, 
świadectwa lekarza paryskiego, protokołu poli- 
cyjnego, spisanego przez policję parysKą w zwlą 
zku z samobójstwem Kreugera, oraz pisma posła 
szwedzkiego w  Paryżu, skierowanego do szwedz
kiego ministerstwa spraw zagiarńcznyc1'

Sowiety nie mogą płacić
1 mowy Jork, 19 kwietnia. Wielka iabi/ka ma

szyn w Detroit firm y Albert mahn, największa 
podpora sowieckiej „piatiletki" w  dziedzinie rol
niczej, zerwała stosunki handlowe z Rosją sowiec 
ka z powodu zatargu walutowego. Nie mając zło
ta, Rosja sowiecka chce płacić rublami, na co fir 
ma nie chce się zgodzić, uważając, iż jest to pie

niądz dla niej zupełnie bezwartościowy Konfi akt, 
utóry upłynął z końcem marca br._ nie został od
nowiony. Firma Albert Kabn zatrudniała w Ro
sji tysiąc inż^nitrów i techników sowieckich, prs 
cujących pod nadzorem 24 inżynierów ameiykai 
skich w  przemyśle iraktorów w Stalingradzie.

- o o o
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Bur.t wojskowy w Chinach
Londyn, 19 kwietnia. „Times/ donooi a Pekiua, 

źe ormja jmum aijącogo generała chińskiego 
Sun Lien Czanga wkroczyia do prowincji Fo-kien 
i zajęła miasto Lung-jen czau, leżące 150 kun. na 
północny zachód od Amoy, miasta portowego i 
stolicy prowincji. Arm ja ta liczy 30 rysięcj do
brze uzbrojonych i dyscyplinowanych żołnierzy. 
Generał Sun Lien Gzang, dawny podkomendny 
generała Feng Ju Hsianga, podjął akcję skiero
waną przeciw rząuowi centralnemu w  Naokaauc. 
Wojska jego podążają w  kie.unku Amoy i  znaj
dują się już w odległości 70 km. na zachód od te
go miasta. Tysiące uciekinierów przybywają do 
Amoj z różnych okolic zagrożonych przez wojska 
Sun Lien Czanga. W  Amoy wylądowano większe 
posiłki wojskowe celem obrony miasta.

n a p r ę ż e n i e  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e

Londyn, 19 kwietnia. Wobec pogłosek o na
prężanych , stosunkach * rosyjsko-japońskich •" w 
Mandżur j pomocnej rząd japoński ogłosił komu- 
niiKat, w  którym ocenia sytuację bardzo spokoj
nie i oświadczyi, że poważniejsze zawikłania w 
najbliższej p-zyszłości są zupełnie nieprawdopo
dobne. , | | ■ , i !

STRaSŁNY WYBUCH AMUNICJI , 
Londyn, 19 kwietnia. Pod Tokio wyleciał dzfc 

nad ranem w  powietrze skład amunicji, skutkiem 
czego na peryferjach miasta zniszczonych zostało 
przeszło 50 domów. Około 40 osób wstała zabi
tych, a wielu rannych. Liczba ofiar nie jeąt je
szcze dokładnie znana 4

T r i E O K a n Y l  |
DROBNE COFANIE SIĘ BEZROBOCIA 

Warszawa, 19 kwietnia (tei. wb). Wedle da
nych państwowych urzędów pośr winietwa pracy 
liczba zarejestrowanych bezrobotnych w  dniu 16 
bm, wyniosła 343,601, t. j. o 514b mniej, niż w po
przednim tygodniu. Liczba bezrobotnych pracow
ników umysłowych zmniejszyła się o 191 i w y
nosi 40.863. - - •

POW RÓT P. PREMJERA PRYSTORA 
Warszawa, 19 kwietnia (tel. wh). Dziś o godzi

nie 6‘30 rano powrócił z urlopu premjer Prysior 
i zaraz oL,ął urzędowanie, odbywając szereg kon- 
ferencyj z wyższymi 'irzędniikami. T e rm in ze
brania się Rady ministrów jeszcze nie jest w y
znaczony.

CHOROBA P. MOŚCICKIEJ 
Warszawa, 19 Kwietnia (tel. wl.). —  Małżonka 

prezydenta Rzeczypospolitej p. Mościcka zacho
rowała. Szizegóły nie są ogłoczone.

ARESZTO W ANIE  POSŁA DORROCH4 
W«u ssawa, 19 kwietma (tel, w l)'. Wczoraj are

sztowany został dla odbycia kary poseł Dobroch 
ze stronnictwa ludowego, Dobroch za przemo
wie, lia na wiecach przedwyborczych skazany zo
stał na dwa lata więzienia, a w  rezultacie ape- 
1 ic ji obniżone mu karę na jeden rok. Ponieważ 
Dobrocń siedział w  więzieniu śledezem pięć mie- 
t ięcy, pozostaje mu jeszcze do odsiedzenia siedm 
miesięcy.

POLSKA GRUPA UNJ1 M IĘDZYPARLAM EN
TARNEJ

Warsaawa. 19 kwietnia (tel. wL). Wczoraj w 
gmachu -Sejmu pod przewodnictwem sen. Loe- 
wenheim odbyło się poaiouzenie polskiej grupy 
Unj międzyparlamentarnej, na którem poseł Ma
kowski, senator Loewenherz i tow. „enstor Dęb
ski złożyni sprawozdanie z konferencji rady i ko
m isji międzypw,lamentarnej, odbytej na począt
ku hm. w Genew*e. Poseł Makowski zdał sprawę 
z obrad międzyparlamentarnej komisji p ra ln i
czej nad kodyfikacją prawa międzynarodowego. 
Praca nad tym kodeksem obuiczonj jest na dłuż
szą metę. W  bieżącym roku kongres Unji m iędzy
parlamentarnej odbędzie się 20 lipca w Genewie 
i  zajmie się głównie rozbrojeniem i sprawami 
gospoda,czerni oraz finansowemu

RE W IZJA  U KOMUNISTÓW W  CAŁYCH 
PRUS1ECH

de.um, ty kwietnia Policja polityczna przepro
wadziła dziś we wszystkich lokamch Komunisty
czny rń na całym terenie Prus lew izję, konfisku
jąc korespond ncję partyjną oraz liczne druki i 
udezwy. W ynik rew izji nie jest jeszcze znany, 
gdyż zbadanie skonfiskowanego matcijaiu zajmie 
dłuższy czas.

m il j a k d  d o l a r ó w  n a  b u d o w ę  d r ó g  
s a m o c h o d o w y c h

Rzym, P  kwietn'a. W  Medjolanie rozpoczął się 
wczoiaj międzynarodowy kongres budowy dróg 
samochodowych. Prezydent M iędzynaroao wego 
I  um Pracy AiŁber* Thomas nadestał kongresowi 
pismo, w k  torem wskazuje na koniecznoś-4 podję
cie w ieli ich prac międizyucjroidowych W celu zna- 
puzunia klęsk, bearabwa. Budowa europejskiej 
sieci dróg samochodowych byłaby z tego względr 
bardzo pożyteczna ; dałaby się wykonać kosztem 
miliarda dolarów.

KATASTRO FA SAMOLOTU WOJSKOWEGO 
Rzym, 19 kwieUda. W  wojskowym porcie lot

niczym w  Orbeteifo poaczas lotu próbnego spadł 
wczoraj do w_«dy wirunopłatowieu i uległ rożbi- 
c,u T rzęch p ik  tow poniosło śmierć, a 2 zostało 
ciężko rannych,

AACDONa LD PO Of e RACJI OKA 
I fOnd.yn, 19 kwietnia. Wedle komunikatu le

karskiego w stanie zdrowia premjera Macbonaida 
po opeiacji prawtgo oka me następuje poprawa 
w  stopniu normalnym. Lekarze proponowali mu 
kilkutygodniowy wypoczynek, jednakże na w y- 
jażne zyczenie zezwolili iuu wyjechać do Gene
wy. W  podróży tej towarzyszyć będzie MacDo- 
naldow. jego lekarz. Jutro wyjeżdża MaoDonald 
,Io Paryża, skad wyjedzie następnie do Genewy.

N O W A F A LA  CELNA W  A N G L jf 
MOŻLIWOŚĆ ROZl AMU  W  RZĄD ZIE  

Ijunudyu, 19 kwietnia. W czoraj odbyła się rada 
ministrów, na której obradowano nad kwestją 
oudżetcrwG-celną. W edle „Timesa" ma być opra
cowany ftowy projekt celny o charakterze cel o- 
chronnych. W  sp ra w i tej istnieją wielkie różnice 
Jdań wśród członków raądr. Dziennik stwierdza, 

że w sprawie nowego projektu celnego ministro-
• w ie liberalni wyrazili wielkie zaniepokojenie, —
* czKolwiek o  nymisji jeszcze nil wspominali.

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA !

Genewa, 19 kwietnia. Komisja główna konfe
rencji rozbrojeniowej zajmowała się da_ś w dal- 
tzym ciągu projektem uchwały, przedłożonym 
wczoraj przez de’egata czechosłowackiego i uzu
pełnionym przez komitet redakcyjny. Projekt u- 
chwały, postanawiający, że rozbrojenie ma być 
przepi o wadrone etapami i wskazujący na konre- 
GOiuść uczynienia pierwszego decydującego kro
ku w  kierun-KU obnażenia zbrojeń do poziomu naj
niższego, został przyjęty jednogłośnie.

W  dyskusji, poprzedzającej gło owanie, delegat 
rumuński Titulescu oświadczył się za projektem, 
jedn ak  pod warunkiem że rozbrojenie musi być 
przeprowadzone w  ramach i  duchu art. 8 paktu 
L ig i Narodów i  pod warunkiem, że przy następ
nym punkcie porządku dziennego, podczas poru
szania krytej jów rozbrojeniowych wyraźnie pod 
kreślona zostanie łączność z artykułu 8.

Delegat sowiecki komisarz Litw inow  oświad
czył, że jtś łi uchwała interpretowana będzie po 
myśli p, zedmó wcy, będzie zmuszony do odmó
wienia swej zgody. ,

W  odpowiedzi Titulescu, popierany zywem przy 
takiwaniem Paul-Bomcoura, zastrzegł się, że dru
ga uchwała musi odpowiadać postanowieniom, — 
zawartym w artykule 8 w  dziedzinie bezpieczeń
stwa. ' i

Za stanowiskiem deiegata rumuńskiego wypo
wiedzieli się również de.egaci Jugosławji i Persji.

Prezydent Henderson pa zerwał dalszą dyskusję 
i poddał projekt uchwały pod głosowanie.

Projekt zo”tai przyjęty jednogłośnie, a  więc tak
że głosami Litwinowa i Titulescu.

W  obradach komisji głównej wziął również u- 
dział amerykański sekretarz stano Stimson. '

W  dnlszym ciągu przystąpiono do dybkusji nad 
projektem uchwały, w  sprawie kryterjum rozbro
jenia, przedłużonego przez delegacje: hiszpańska, 
czechosłowacka, szwedzką i norweska. Projekt ten 
opiera się na postanowieniach artykułu 8 paktu 
L ig i Narodow.

Delegat włosk; Gramdi przedłożył kontrprojekt, 
który — jegb zdameir — prowaazi najkrótsza 
drogą do ograniczeń a. zbrojeń do poziomu możli
wie najniższego 

Delegat francuski Paul Boneour stawia wresz- 
c5e projekt kompromisowy, opierający się na obu 
projektach, no^zem posieozonie odroczono do ju 
tra, 1

EXPCSE BUDŻETU UHAMBERLAINa  7

Londyn^ 19 kwietnia. Kanclerz skarbu Nevill« 
Ghaimberlain wygłosił dziś w  Izbie gmin oczek’, 
waną z  niezwykżem napięciem swoją mowę bu
dżetową. O wielkiem zainteresowaniu świadczy 
kompletnie obsadzone ławy poselsKie, iządcwe, 
oraz trybuny dla prasy i publiczności, Obecny 
jest również następca bonu książę W alji. Kanc
lerz skarbu na wstępie zaznaczył, że w  następ
stwie oszczędności, nowycL podatków i dochodów 
z ceł budżet ' ubiegłego roku zakończył się nie 
przewidywanym niedoborem w  wysokcśca 74 nii- 
ijonÓY funtów, lecz nadwyżką 346 tysięcy fun
tów. Nowe cła przywozowe dały 2 m i.jony docho
du. Ostatnie miesiące wykazały lekkie ożywienie 
w  handlu i zanuanieniu bezrobotnych, co pozwf 
la mieć nadzieję, że o&res najgorszy minął. Bie
żący rok budżetowy lie przewiduje żadnych do
chodów z odszkodowań i długów wojennych, 
gdyż sprawa ta zostanie dopiero załatwiona n i 
komerencj,5 lozańskiej. W „prawie lej rząd nie 
powziął żadnych decyzyj. W  następstwie mora- 
torjum Hoov-5ra ubyło Anglji wpływ u w w wy 
sok^ści 10 miljonow funtów. Wydatki prelim ’- 
nuje rząd na 766 n il jonów funtów, dochoay zaś 
na 764 3 miljona, z  czego wynika deficyt w  w y
sokości 1*7 miljona. Będzie musiało być stworzo
ne koato wyrównania dewizo wego. celem ochro
ny waluty przed gwałtownemi i szkodliwemi wr- 
hLiiam i. Stawki celne na cukier z  domin jów • 
zagranicy pozosianą w  dotychczasowej w v s o k o  
ści. Wszystkie inne nowe cła przywozowe nędt 
odtąd pobieram na podstawie wartości towaru.

TURCJA W S T Ą P I DO LIG I NARODOWI
’ Londyn. 19 kwetnia. „Daily Teiegraph*4 donoś* 

z Angory, że rząd turecki bana obecnie mcźl • 
wość przystąpienia Turcji do L ig i Narodów. ^  
kolach oficjalnych tureckich uważają przye,V  
pienie Turcji do L ig . Haroaów za możliwe t y l^  
wtedy, jośii Turcja otrzyma przynajmniej 
stałe miejsce w Radzie L igi

POŻAR W  AM ERYKAŃKIM  S T Y L I'
Londyn, 19 kwietnia. StoUca Hondurasu b*j 

tyjskiego Belize nawiedzona została ubiegłej no«J 
olbrzymim pożarem, którego pastwą padły By' 
dzielnice. Ofiai w  ludzMch nie było. Straty dblj' 
czają na 3 m iljony dolarów. Przeszło 300 rodŁlB 
ipozbawionycn aoftało dachu nad głową.
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Perfumerja S. FE DER
Lwów, ul. Sykstuska L. 7

U W A G A ! Przy zaKupme 5 noiykow za oka* 
zai.iim niriajszjgo og*o.«zenu 1 nożyk g ratis!

KRONIKA
rtA T R  W jtfcKl

Środa 7‘30: „Czarne 3hetłlc“ (premiera),
Czwartek *. 8: „Faust",

TEATR ROZMAITOŚCI:
Śroaa 7‘30: „Dzień jegc powtrdtu".
Czwartek 7‘30: „Dzień je^c powrotu".

— O o o —

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś i dni następnych ostat
nie występy Jubilata i świetnego artysty Józek Cknie- 
lińslkiego wi sztuce Zof/i Nałkowskiej pod Łyit. „Dzień 
Jego powrotu". Sztukę odtwarzają pp.: borowska, Ma- 
lanowicz, Krzemieński 1 Pelkiski. 7-  Reżyseria Janusza 
Sitrach-oołuajfo.

—  0 0 0  —

PRZED STAW IEN IE  1-MAJOWE W  TEATRZE 
W IE LK IM  PO NAJNIŻSZYCH CENACH

W  niedzielę 1 maja o godz. 3.30 pop. odegrany 
zostanie w Teatrze Wielkim

,K RoLO W A PRZEDMIEŚCIA"

\v dosikonałej inscenizacji Leona Schillera. Sztuka 
ta będąca atrakcją dotychczasowego sezonu tea
tralnego ściągnąć powinna do teatru jak najwięk
sze izesze. Bilety są już do nabycia w Księgarni 
Ludowej przy ul. Szajnochy 2 i w Sekretarjaoie 
partyjnym, przy ul. Rutowskirgo 23 II p.

W I N A M R I E D L A
TO W . JAN KAPEL, długoletni członek PPS i 

ZZK. zmarł 18 hm. w wieku 67 lat. Pegrzeb od
będzie się 20 bm. o 3 popoł. z duimi na ul. Bierniej 
14. Cześć Jego oamięci!

KONTRO LA TAKSÓW EK. Lwowskie starostwo 
grodzkie zarządziło w dniach od 6 do 12 oraz 17 
i 16 maja br. doroczny przegląd wiosenny auto- 
doiużek. Przegląd odbędzie się na szosie stryj skiej 
za rogatką. Autodorożki, ktrre nie stawią się do 
przeglądu, oraz te, które p izy przeglądzie nie zo
staną uznane za nadające się do kursowania, zo
staną wycofane z ruchu.

ZŁA  OPINJA. Są 'udzie, którzy zwykle mówią: 
gwiżdżę 00 powiedzą czy pomyślą ludzie, nic z ni
kogo sobie nie robię, jednem słowem gwiżdżę na 
tzw. dobrą opinję. Ludzi takich jest w Polsce co
raz mniej i każdy chciałby, by przynajmniej ci, 
od których zależy, mieli o nim. dobre mniemanie. 
Najwięcej jednak zależy Ludziom, aby mieli dobrą 
opinję w policji. Oczywista mam tu na myśli ty l
ko tych, którzy z racji swego zawodu, czy zam i
łowania, ciągle oą w kontakcie z władzami. Jak 
masz człeku złą opinję, to psi twój los i basrn, na
wet na przystanku tramwajowym nie wolno ci 
Postać, tak boją się wiaać tajemnic przystanków. 
Doświadczył „przekleństwa złej op in ji" Weiser 
Adolf tat 32, z Kleparowa (Szewska 1), którego 
Wyłowili z ścisku na pa zys Linku tramwajowym.

iłSZU ST W  POTRZASKU. W  uizędńe poczto
wym przy ul. Friedrichów, zjaw ił się jakiś osob
nik, który chciał na czek PKO podjąć większą su
mę pieniędzy. Urzędniczka zauważyła, ze czek jest 
sfałszowany. Zawiadomiono policję i okazało się,
*0 jest to Dymitr Danylec z Przemyśla.

TIEBIESKI PTASZEK. Onegdaj tutejsza poli- 
i aresztowała niebezpiecznego oszusta Januszu 

Mirskiego z Warszawy, który legitymując się fał
o w y m  dokumentem, naraził szereg firm na dot- 
1 we straty.
LE PSZY  OPIEKUN SIEROT. W  poniedziałek 

1 }czyla się przed tutejszym trybunałem karnym 
^ąprawa przeciw Józefowi Nakryice (Arciszew
skiego 8), oskarżonemu o sprzeniewierzenie 2.000 
'■j- na Szkodę nieletnich sukcesorów Józefa Bly- 
sfala. Nakryjka sprzeniewierzył pieniądze, admi- 

trując nieruchomością. Na 1 ozprawie wyparł 
w  Winy twierdząc, że pieniądze mu skradziono. 
Rozprawę odroczono celem powi, łania św-adków.

Podziękowanie.
Niniejszem pocziulwaim się do miłego obowiązku poizjeKO' * WPatiotn za I-c  ̂ ; J ,

ny środek Togad, który mnie w a tow a ł od strasznych boi-esci reumatycznych. (>a, w 
'ciieuipiałem Deziuistanime na okropne łamania w  rękach i nogach. L eupTcnia moje ohc • " ■ Jp 
<jo tego sćcipnia. 'że ruie byłem  w  sitanie normalnue pracować, a nocom-i spac nie miogten . y 
czyta/wszy w  gazieltaoh o tafnidtlkach Togail. po d®uiżis,zeim \vanaimn. noec c^wiareim się ta » 
zażyw ać. P o  kiillku tygodniach bóle zupełnie zmilkły I obecnie Jestem Jiupetee Kuow.

Jeszcze raz serdecznie dlziięlkuję i1 zapewinnaim WPainow-, ze . ogal kaizsaieliniu cierpiące,miu 
na reiumaityam z ezyisitem suimiieinieim polecać będę. L POwai. ąn mn

L w ów , d a  2 kw ietn ia  1932 ’ ‘Boteslaw
dl. Lw  niwiskich Dziieći 56. Radca P toą  ^ODwa.______

Przed prccRsem Gargonuwej o mord w Brzuchcwicach
Mimo pogłosek, że proces Gorgouowej na sku

tek wniesionej prośby ma być odroczony, wszyst
ko jest przygotowane do rozprawy, która ma od
być się 25 bm. Sąd stoi na stanowisku, że jak dłu
go lekarz więzienny nie przedstawi, że stan zdro

wia Gorgonowej jest taki, że rozprawa odbyć się 
me może, termin musi być dołrzymcny. Ciąża, 
zwłaszcza w  pierwszych miesiącach nie jest po
wodem do odroczenia rozprawy, najwyżej rnoże 
mieć wpływ w  razie wyrobu skalując egu.

. 0 0 0  —

f -Fu tiira fli ślubne!

„VENUS“
Akademicka L. 24, tel. B8-08.

M T

w  artystycznem wykonaniu i najtaniej 
zamówisz tylko w  atel. fotograficznem

r
Ak

(JtMAL NIE KATASTRO FA KOLEJOW A. — 
W  poniedziałek o godzinie 19‘55 pociąg towaro
wy, jadący obok Sygniówki rozerwał sie tak, że 
18 wagonow wraz z parowozem potoczyło się w 
kierunku dworca giówręgo, zaś reszta wagonów 
ruszyła za pociągiem. Doszło do zderzenia, skut
kiem czego 5 wagonów wykoleiło się. Wypadku 
z ludźmi nie bvło.

ŚM IERTELNY SKOK Z POCIĄGU. Józef Ziół
kowski, bezrobotny, wyjechał w  poszukiwaniu 
pracy ze Lwowa do Przemyśla pociągiem osobo
wym, przyozem nie wykupił bimtu jazdy. Na kil
kaset metrów przed stacją w Przemyślu Ziółkow
ski w obawie przed kontrola wyskoczył z pociągu 
tak nieszczęśliwie, że wpadł pod koła, pociągu, któ 
ry zgruchotał mu tułów i czaszkę. Wśród strasz- 

\ nych męczarni w kilkanaście minut po wypadku 
/ Ziółkowski wyzionął ducna.

UŁASKA W IEN IE . -Wasyl Syndyga, skazany 
swego czasu w  Stryju za zamordowani'' swej żo
ny na karę śmierci przez powieszenie, został przez 
p. prezydenta Rzeczypospolitej ułaskawiony z za
mianą na 10 lat ciężkiego wiezier la. i

Echo przemówienia 
w dniu 5 maja

Prokurator sądu okręgowego we Lwowie oskar
żył o zbrodnię z § 65 (zaburzenie spokoju pu
blicznego) tow. dra Stanisława Dręgiewicza, ad
wokata, za przemówienie wygłoszone w dniu 3 
maja uib. r. na zgromadzeniu tramwie jarzy. Rolę 
donosicieli odegrało kilku urzędników elektrowm.

Protest pracowników 
Kasy chorych

W A LN E  ZGROMADZENIE ZW IĄ ZK U  PRACO
W N IK Ó W  KAS CHORYCH I KNSTYTUCYJ
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH, ODDZIAŁ 

LW Ó W
W  ubiegłą sobotę odbyło się w lokalu własnym 

przy ul. Rutowskiego walne zgromadzenie Zw iąz
ku pracowników kas 'Tioryeh we Lwowie. Zarząd 
główny reprezentował wiceprezes Fr. Kubanek z 
Krakowa. Walne zgromadzenie przyjęło do za
twierdzającej wiadomości sprawozdanie organi
zacyjne i kasowe zarządu oddziału za ubiegłe la 
ta i udzieliło na wniosek komisji rewizyjnej u- 
stępującemu zarządowi ainsolutorjuiii. Ze sprawo
zdań tak organizacyjnego jak i kasowego wyni
ka, że organizacja klasowa pracowników Kas cho
rych we Lwow ie przetrwała mimo niezwykle cię- 
kich warunków organizacyjnych i teroru, wpro

wadzonego przez mądy komisa yczne w iwo w 
sKiej Kasie chorych i rozwi a się oBecnie coraz 
lepiej. Do nowego zarządu wybrano Stanisława 
Grahana przewodniczącym, Tomasza Konai^kie
go zastępcą pi/twodniczącego, J. Chojnach, ego, 
J. Danka, St. Fleiszera, St. Karasińskiego, M. Kon 
drackiego, B. Korna, S. Lampikę, A. Łotockiego, 
K. Pekelesową. dra W ł. Temnl ;kicgo członkami 
zaiząflu.

W  sprawie wprowadzenia w życie ustawy o sea 
ieniu ubezpieczeń społecznych i ustawy znoszącej 
ważność dotychczasowych umów i pragmatyk 
służbowych przyjęto przez aklamację nasLęmijące 
rezolucje protestujące:

„W ałne zgr^mauzenie pracowników Kas cho
rych i instytucyj ubezpieczeń społecznych, od
dział Lwów, iącząc się solidarnie ze wszystkimi 
zorganizowanymi w klasowych związkach pra
cownikami, protestuje przeciw projektowi ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem, uważa howiem, że 
projekt ten jest jedynie z nazwy scaleniem ubez
pieczeń społecznych, a w istocie swej jest ogia- 
niczeriem dotychczasowych świadczeń.

Walne zgromadzenie uznaje konieczność wpro
wadzenia ubezpieczenia rubolnhiów na wypanek 
niezdolności do pracy i starości, domaga Jię jed- 
nak, aby renty starcze i inwalidzkie zapewniały 
minimum egzystencji, a nie byty tak znikome, ja l 
przewiduje projekt -gdyż w takim razi< korzyści 
z tego ubezpieczenia stają się zupełnie duzorycz- 
ne Walne zgromadzenie p^ac. Kas chorych i inst 
uhezp. ipoł., oddział we Lwowie, protestuje prze
ciw wprowadzeniu w życie ustawy wywłaszcze
niowej, dotyczącej stosunków służbowych praco
wników ubezpieczer ripoeecznych.

Walne zgromadzenie stwierdza, że zasady w tej 
ustawie zawarte naruszają kardynalne podstawy 
prawne, na ittórych opiera się ustrój prawny. »

Dlatego wrulne zgromadzenia apeluje do wszysł 
kich, dbających o parowanie orawa, o uchylenie 
tej ustawy. . , .

Gdj by nasz zew pozostał bezskuieczny i ustawa 
ta nie została uchylona, pozostałaby ona smutnym 
pomnikiem ustawodawczym doby obecnej. Pra
cownicy instytucyj ubezpi sczeń jak uważają, tak 
i nadal uważać ją Dędą za krzywdę."

Proces 15 komunistów
Na wstępie wczorajszej rozprawy obrona zgło

ska wniosek o umorzenie sprawy oskarżanego Le- 
bewohla, motywując wniosek tem, że LebewobJ 
był już sądzony i >kazany za działalność komu
nistyczną w  czasokresie objętym aktem oskarże
nia. Ponadto oorona zgłosiła wniosek o wyłącze
nie sprawy oskarżonego Herbsta, gdyż był już 
przez sąd warszawski za przynależność do partii 
komunistycznej sądzony.

Trybunał odniók się w tej sprawie de orzecze
nia Sądu Najwyższego i specjalnie w dniu wczo
rajszym nadano telefon-ogram do "Warszawy. Dziś 
spodziewać się należy odpowiedzi Sądu Najwyż-

•**»> • a ' i Iż U d  i- , 'i

Nieszczęśliwy wypadek 
przy pracy /

Wczoraj o godzinie 15 w  tarlakach „MeiTcury*' 
na Bogdanówce, Janowi Pełczyńskiemu kolt wa- 
gonetki przejechały nogę, druzgocąc ją  w okolicy 
podudzia. Nie szczęśliwego pogotowie pizewiozłd 
do szpitala.
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który pn .wyÓJza wszystkie wyroby w tej dziedzi
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Pertumerja S>. FEDER i!
Lwów, ul. SyKstuska L. 7

U ' .LA ! Przy zakjpnie 5 nożyków za oka
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk gratisl

Krwawy samosąd
na ulicy w Stanisławowie
Wcosuraj o 5 rano ua ul. Rejtana przechodnie 

byli świadkami krwawego samosądu aa osobie Jó
zefa Łopuszniaka. W  pewnej chwili jacyś dwaj 
osobnicy przystąpili do Łopuszniaka i zauali mu 
dwa śmiertelne ciosy nożem. Łopusztiiak padł bez 
życia. Okazało się, że mordu dokonano z wyroku 
.dintojry11 (sądu złodziejskiego).

Wiadomości uoiuuczne
m u z u ł m a n ie  h in d u s c y  g r o ż ą

GANDHYSTOM

Donoszą z Bombaju, że oddawna, bardzo zaog
nione stosunki między muzułmanami, a Hindusa
mi bramińskimi zaostrzyły się niezmiernie na tle 
wysiłków partji kongresowej (gandhystów) p rzy 
m u szen ia  Kupców muzułmańskich do wzięcia u- 
działu w  bojkocie towarów angielskich. Muzuł- 
juanie z wyjątkiem znikomej mniejszości nie u- 
Ktnają zarządzeń kongresu za obowiązujące cila 
siebie i handlują towarami angielskieiui, zaś tow. 
ochotnicy kongresu tj. m ilicja przeprowadzająca 
bojkot towarów angielskich metodami podobnemi 
do naszej „zielonej wstążeczki11 trzymają się wo
bec nich zasady „Króla olch11: „Und hist du nicht 
willig, so brauch ich Gewalt11 Zasady „yogiczne- 
go“ biernego ojjoiu stosują gaudhyści tylko wobec 
silniejszego łj. wobec zaopatrzonej w karabiny

pońcji angielskiej, a wobec bezbronnych roda
ków innych poglądów politycznych, stosują chęt
ni e kij, bat, tłuczenie szyb, demolowanie lokali itp. 
' vV tych warunkach ogólnie uznany przywódca 

muzułmanów MauLana Szaukat A li wystosował 
do obecnej przewodniczącej kongresu Saroclżiui 
Na idu list otwarty, w którym oświadcza, że mu
zułmanie nie mają zamiaru dłużej znosić terom 
kongresu i o de p. Naiełu nie powściągnie Swoich 
podwładnych, by zostawili muzułmanów w spo
koju, to muzułmanie odpowiedzą również gwał
tem fizycznym. Szaukat A li grozi w tym liście w 
słowach zupełnie niedwuznacznych poprostu woj
ną domową bramińsko-muzułmańską.

Sytuacja jest teml ardziej naprężona że p. Nai- 
d u  choćby chciała nie może „zostawić w spokoju11 
kupców7 muzułmańskich, bc to by się równało fak 
tycznemu wyrzeczeniu się bojkotu towarów an
gielskich. Bojkot prowadzony tylko przez kupców 
bramińskich spowrodowałby tylke ruinę tych osta
tnich nie szkodząc w ni ozem Angij, Akcja bojko
towa musi albo objąć wszystkich kupców w In- 
djach albo sałamać się. Bojkot zaś jest po ban
kructwie kampanji „spoKojnegc nieposłuszeń
stwa11, strajków podatkowych itp. jedyną bronią 
w7 rękach gandhystów, którą spodziewają się zmu
sić rząd angielski do zejścia z dotychczasowego 
stanowiska i przystosowania przyszłej konstytucji 
Indyj do postulatów kongresu, bez względu na 
protesty reprezentacji innych odłamów ludności. 
Aby jednak, przeprowadzić bojkot w całej pełn; 
muszą doń wciągnąć te odłamy ludności, którs 
pragną w  następstwie ewentualnego zwycięstwa 
zmajoryzować, ' przedewszysthiem muzułmanów. 
Sytuacja paradoksalna, ale właśnie dlatego pełna 
niebezpieczeństw. • ■ • ■  -

KOM UNIKATY
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORk PPS odbędzie 

się w piątek 22 bm o godzinie 7 wieczór w lokalu 
przy ul. Rutowsfciego 23, II piętro. Prezydium uprasza 
wszystkich członków o punktualne i niezawodne przy- 
oycie. 1

KOM ITET PPS DZIELNICY JANOWSKA—KLEPA
KÓW. Zebranie członków odbędzie się we środę, 20 om. 
o godz. 6 w'ecz. w lokalu organizacji. Na porządKu reie- 
rat o sytuacji wygłosi tow A tlausner,. Obecność człon
ków obowiązkowa.  ............................... a " •

KOMITET PPS  DZIELNICY ZAMARSTYNÓY za
prasza Towarzyszki i Towarzyszów na zebranie, kjfąre 
Oidbędzie się we czwartek 21 kwietnia o guidzinie 1.0 w 
lokalu przy ul. O pro dalekiej 35 z porządkiem dziennym: 
1) Reierat tow. dra Sr. Dręgiewicza: „Obj-watei dl?

państwa, czy państwo dla obywatela11; 2) Sprawy or 
ganizacyjne i 1 Maja. I 

DO ZORGANIZOW AN Yi„ J  1UW C Z Y S Z Ó W  P a k  
TYJNYCH WE LW OW IE W zyw a się wszystklcn zorga.
różowanych towarzyszów i towarzyszki, którzy dopeł
n ij oDowiązku rejestracji dio odebrania pozostałych le 
gitymacyj. Cena nowej legitymacji na podstawie uch-wa 
ly egzekutywy OKR wynosi 50 g,

PORADNIA TO W  PRZYJAM Ó L DZIECI w lokali 
OKR (ul. Rutowskiego 23, II p.) w II kole TUR czynni, 
we wtorki punktualnie o goaz. 6 pop. Lekarka specja
listka udziela bezpłatnej poiady wychowawczej mat
kom, których dzieci kłamią, są krnąbrne, leniwe, do 
kuczliwe, nerwowe i wogóle trudne do prowaazenla 
Dzieci poprzednio zgłoszone mają pierwszeństwo.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
APOLLO : ,Jej ekscelencja Miłość11.
CAS1NO: „Wolne dusze".
CHIAutR 4 • „Marocco11.
GRAŻYNA: ,Dziesięciu a, Pawlaka11 (SaaibofsSd, Bru

dzisz, Węgrzyn, ISatycka).
KOPERNIK: „Mała Janetka11 (Janet Gaynor).
LEW : „Król Szwejków11. - '
MARYSIEŃKA: „Mata Janetka”  (Janet Gajsnojfj. 
M IRa Ż: „Dwaj .nalcy11 —  dwie serje razem.
OAZA; „Harry Lloyd, trzyma] się“ .
PAŁACE: „G ó iy  w płomieniach11 
PAN : „Rozwódka11 oraz „Laury i Hardy11.
SŁONCE: pOstaini romans11
S TYLO W Y: „Nibeiungi11 1 .zemsta RrymMMy1*.
UCIECRA: „Czarny Pderrot11 oraz arcywesoła koirredja.

RAD JO LW OW SKIE
Środia 20 kiwleto jia

11.45: Pizegląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał \?ócLS U+ 
hejnał z w ieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: Gramo
fon. 14,55: Gramofon. 15,05: Komunikat goepodarczy i 
glełaa pieniężna, i5.i5: Lwowski kącik haroersk1. 15J25: 
Odczyt d,a maturzystów. 15.60: Odczyt dla maturzy
stów. 16.10: Gramofon. 16.15: Komunikat państwowego 
urzędu iwycnowania fizycznego i państwowego związku 
sportowego. 1Ó.2G: „Wśród książek11., lf.30. Gramofon-. 
16.40: „Sklepy i kobieta11, feljeton Magdaleny Samo
zwaniec. 16.55: Lekcja angielskiego. 17.10: Dialog JR( 
bak ozy nie >rooak“ 1705: Koncert orkiestry: utwory 
J. Offenbacha. 18.50. Rozunaitości. 19.15. Komunikat not • 
niozy przysposobienia rolniczego. 19 25: Pogadanka W- 
teracka. 19.40: Gramofon. 19 45: Dziennik radiowy. — 
20.O0: Feiljcton muzyczny. 20.15: „Czwairt-r podróż po 
śwleci-e11. 21 15: Kwadrans literacki z  Warszawy. 21-30: 
Recitau śpiewaczy Franciszki Pilatówny. 21.50: Koncert 
kameralny pp.: Zofji Adamskiej (wiolonczela) i 7,olgnle- 
wa Dymmeka (fortepian). 22.30: Dodatek do dziennika 
radiowego. 22.45: Odczyt w języku włoskim: „Polska i 
W łochy11 — wygłosi prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
K. Stanisław Łenupicki. 2300: Muzyka taneczna.c )0 6 Ł  O S Z U  N I ii

Najnowsze 1 najlepsze małerjafy sukienne na 
sezon wiosenny 1 letn! w  olbrzymim wyborze 

poleca znana od 26 lat istniejąca firma Sar-iuei LwiiwInta kaz im ie rzow ska  12
T e l e f o n  12-55 (dum WP. Kalischa)

JU K 1 MAJA 
C 1 A O N IB N IC

Dolarówek i Budowlanych
GŁÓWNE WYGRANL doi. $ aO.OUO i Zł -250,000 

Sprzedajemy takowe w ratach 
po d  4*— miesięcznie z natychmlastowem prawem gry.

Po wpłaceniu 1 raty wydajemy oryg. dokument 
eprze^azy Zamówienia z prowincji załatwiamy od
wrotnie. Upraszam^ nie zwienac z zamówieniami.

LWOWSKIE IOW. HitEBYTCWE
LWÓW, tu. LEO JONÓW S S .-T E L  80-87,

E MEBLE I SPRZĘTY ]
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przj konasz się, że 

tak_wc otrzymaaz najtaniej u HESZELESA, Lwów, 
KOPERNIKA 23. R ot ul. Wronowskiej. —  Firma ta 
„pi zt daje .na ratr długoterminowe, a na dwa lata 
MŁtsLE wszelkiego rodzaju po cenach konkuirencyj- 
nycn i ściśle gotówkowych. 24

NIE WYRZUCAJCIE SW O ICH  PIENIĘDZY. "kupując 
tandetę sklepowa, lic z  wprost w źródle. Firma SAND  
KER, wytwórnia neoli 1 tapicernia, Leona Sapiehy 34, 
poleca swe wyroby suszone na własnej suszarni 
i pierwszorzędneg o gatunku. Sypialnie, Jadalnie, Sa- 
ion ,. Pokoje męskie, urządzenia -tuchenne. Otomany, 
Bufalki, krzesła. Tapczany i wszelkie inne, wedle naj
nowszych wzorów po cenach bardzo „iskicn i ła
godnych sphtach. —  Uwaga! Każdy kupując ko
rzysta po roku z bezpłatnegu odnowienia mebli. Uwa
ga na firmę SANDKER, Leo-na S?piehy 34. ‘

WIEDEŃSKA pracownia tapicersko-dekoracyjna JAN 
TPTnER, L v ó  ff, Sykstuska 41, tel. 92-79, posiada na 
składzie. ,noble klubowe, salonowe, tapczany, nowo
czesne Jotele w wielkim wyborze po cenach kon
kurencyjnych.

KUPNO I SPRZEDAŻ

WAŻNE ula miłośników i posiadaczy gramofonów 30 
płyt m.uSięczme za 5 zł. —  pierw a wypożyczalnia 
i sprzedaż płyt oraz gramofonów „O lI  MP.A“ , Lwów, 
pli u Htrzeiecki J2a. (rog ul. Grodzickich), Teleion 
13-33 Na żaba7., y i przy.ęcia domowe, wypożycza się 
gramolony J płyty na dnie pojedyncze. —  Przyjmuje 
się gramofony do naprawy.

MAGAZYN POŚCIELI R, Drżało, Lwów, Churążczyzny 
Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., materace 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
poci względem jakości. Również przerabiam kołdry 
tx> 5 złotych, materace po 7 złotych

MAMUSIU - -  proszę cię, zapisz sobie ten aares Pierw
szy Specjalny Magazyn Dziecinnego Obuwia AL-SA- 
DO Lwów . ul. Sykstuska 19, poleca dla dzieci i mło
dzieży obuwie w nadzwyczajnym wyborze i po za
chęcających cenach. .

PRZEMYSŁ I RĘKODZIEŁO ]
WYTWÓRNIA dywanów smyrueńsklch ręcznej oboty
- Naprawa dywanów perskich, oraz wszystkich nnycld 

jakoteż kilimów. Wełna, 1 anwa wzory na składzie- 
Terkel. Sobieskiego 21. Tel. 43-35.

WYTWÓRNIA FIRAisEi\, kap, otaz namOwazych roból 
illetowych, R. HAT TKA, ul. Kuyernlka 17, I. p., tdł
46-56, poleca swoje wyroby najtaniej (bo na piętrztł 
i na najdogudniejszych warunkach. Firanki filetów? 
od zł. 25.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie otoowia 
żuje do kupna. 11________ ■___________  ~ 71 H?

PRZEROBIENIE łóżek żelaznych.. sTatek drucianych, ma
teraców, otoman, kanap, wraz v dezynfekcją w jediiyD 
dniu wyikonuje faibryka 7AKS Lwówi, Lindego 6, tel. 
77-99.  ' _____ '' ‘ ; 20-

DWÓCH PANÓW poszukuje kawalerskiego pokoju, 
może byc nieum-iblowany, najchętniej wpiost od W  
spodarza. —  Zgłoszenia j-od .JDwócn nanow11. 1

Uniwersytet Ludowy i T. U. Rt we Lwowie
otworzył w lokalu Księgarni Ludowej, ulica Szajnochy 2

W Y P O Ż Y C Z A L N I Ę  K S I Ą Ż E K
zaopatrzoną w tsiążki beletrystyczne, popularno-naukowe i lekturę dla młodzieży 

szkolnej w języku polskim i niemieckim. Opłata barazo niska.
Specjalne zniżki dla członków ZwiązKów Zawodowych, T.U.R. i Uniw. Ludowego.

Rozpowszechniajcie „Dziennik Ludun?'
Redaktor odpowiedzialny: Marian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zśuz. lgnącego Winiarskiego,


